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Walka o pokój 


łączy się w Polsce nierozerwalnie z walką 
o realizację Planu 6-letniego 


Końcowe przemówienie Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 
na VI plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego PZPR 


Dlaczego w obecnej sytuacji mię- 
dzynarodowej wysuwamy hasło fron 
tu narodowego w walce o pokój i 
Plan 6-letni? Czynimy to z następu- 
jących względów: 

PO PIERWSZE — obecna sytua- 
cja międzynarodowa, kiedy imperia- 
lizm mobilizuje wszystkie siły do 
nowej agresji, stawia przed nami 
nowe wielkie zadania, wymaga od 
nas jak największego skupienia 
wszystkich naszych sił i uruchomie- 
nia wszystkich rezerw. 

PO. DRUGIE — agresja imperiali- 
styczna zagraża zdobyczom i osiąg- 
nięciom . mas pracujących i godzi 
równocześnie w byt narodu polskie- 
go i jego niepodległość. 

PO TRZECIE — sytuacja wymaga 
udoskonalenia uzbrojenia polityczne 
go naszej Partii, aby ją uczynić zdol 
ną do wielokrotnego zwiększenia 
swej aktywności i zdolności mobili- 
zacyjnej. 3 

PO CZWARTE — nasza klasa ro- 
botnicza zahartowana w walkach w 
ciągu dziesięcioleci, sprawując dyk- 
taturę proletariatu, dokonuje prze- 
obrażenia oblicza narodu i dojrzała 
do prowadzenia za sobą narodu na 
platformie walki o pokój i Plan 6- 
letni. 

Oto dlaczego nasza Partia, która, 
reprezentując historyczne dążenia i 
walkę klasy robotniczej, stała się 
dziś czołową siłą narodu, zwraca się 
do całego narodu z hasłem wzmoc- 


nienia i niesienią na wyższy po- 
——*ziom walki 6 pokój T PIN Teni” 

Mógłby ktoś zapytać, dlaczego nie 

ograniczamy hasła frontu narodowe 
go wyłącznie do walki o pokój. Dla 
czego wiążemy hasło frontu naro- 
dowego nie tylko ze sprawą walki 
© pokój, ale również ze sprawą rea- 
lizacii Planu 6-letniego? 
Walka o pokój jest tow istocie walka 
w obronie niepodległości Polski, po- 
nieważ imperializm amerykański wią 
że swoje plany agresywne w Euro- 
pie z odbudową armii hitlerowskiej 
i usiłuje planami nowej napaści na 
Polskę zachęcić Niemców zachod- 
nich do udziału w wojnie. W tych 
warunkach front narodowy w ra- 
mach walki w obronie pokoju i nie- 
podległości — jest konieczny i uza- 
sadniony. Ale po co łączyć hasło 
frontu narodowego z realizacją Pla- 
nu 6-letniego, który jest dla nas fun 
damentem budownictwa socjalistycz 
nego? Są u nas przecież ludzie, i ca- 
ła nawet klasa, jak kułactwo, która 
nie chce socjalizmu. 

Wątpliwości tego rodzaju byłyby 
niesłuszne. Nie można oddzielić wal- 
ki o pokój od walki o realizację Pla- 
nu 6-letniego, ponieważ walka o po- 
kój w naszych warunkach oddzielo- 
na i wyodrębniona od Planu 6-let- 
niego przemieniłaby się w pustą ab- 
strakcję lub co najwyżej zwężałaby 
walkę o pokój do ram akcji dekla- 
ratywnej, słownej, propagandowej. 
Rzecz jasna, że w naszych warun- 
kach akcja, sprowadzająca się tylko 
do deklaracji i słów, nie miałaby u- 
zasadnienia — czego nie potrzeba 
nawet, jak sądzę udowadniać. Może- 


" 2. Ponieważ naród nasz, budu- 
jąc socjalizm, czyli urzeczywist- 
niając historyczne zadania klasy 
robotniczej w wyniku tych 
głębokich historycznych prze- 
mian zmienił jakościowo swą 
treść społeczną i staje się naro- 
dem socjalistycznym. 

W dyskusji były wysuwane oba- 
wy, że wysunięcie hasła frontu na- 
rodowego może w niektórych słab- 
szych ogniwach naszej Partii spo- 
wodować wypaczenia oportunistycz- 
ne w praktycznym stosowaniu i 
przeprowadzaniu tego hasła, zwła- 
szcza na wsi, gdzie np. skup zboża 
tu i ówdzie ujawnił pojednawczy 
stosunek do kułaka. Oczywiście nie- 
bezpieczeństwo oportunistycznego 
wypaczenia haseż | wytycznych Par- 
tii istnieje u nas w dużym stopniu 
i nie tylko w organizacjach wiej- 
skich. Ale z tego bynajmniej nie wy 
nika, że nie powinniśmy wysuwać 
słusznych haseł, podejmować waż- 
nych choćby. nawet trudnych zadań 
i podnosić na wyższy poziom cało- 


Sesja Światowej Rady Pokoju trwa 


Wszyscy jesteśmy odpowiedzialni 


wobec ludzkości za historyczne zadanie obrony pokoju Świata 
~s 1x Przemówienie prof. Dembowskiego w Berlinie - 


iuację międzynarodową, 


DZIŚ w numerze 


zamieszczamy referat członka Se- 
kretarjatu Biura Politycznego KC 
PZPR 


Hilarego Minca 
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Przyjęc e w Belwederze 


WARSZAWA (PAP) Dnia 23 bm. Pre 
zydent Rzeczypospoliłej Polskiej przy- 
ja} na audiencji ambasadora RP w Mo- 
skwie Kazimierza Jasińskiego. 

W tymże dniu Prezydent RP przyjął 
na audiencji ambasadora RP w Londy- 
nie Jerzego Michażowskiego. 


Przyjecie z okazji 
33 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej 
WARSZAWA (PAP) Z okazji 33 


rocznicy powstania Armii Radziec- 
kiej, attache wojskowy ZSRR 
gen. Kazak wydał w dniu 23 bm. 


kształtu naszej pracy politycznej. Z 
tego wynika tylko to, że musimy głę 
biej i energiczniej prowadzić walkę 
z wypaczeniami oportunistycznymi i 
sekciarskimi, że walcząc o pokój po- 
winniśmy prowadzić bardziej zdecy- 
dowaną wojnę przeciwko wszelkim 
objawom wypaczania, spłycania i ła 
mania naszej linii partyjnej. 

Musimy wzmóc wysiłki, aby wy- 
jaśnić i uczyć cały nasz aktyw par- 
tyjny, że hasło frontu narodowego 
nie jest w żadnym razie synonimem 
„zgody narodowej”, ani nie oznacza 
zawieszenia czy choćby nawet osła- 
bienia walki klasowej. 

Hasło frontu narodowego oznacza 
podniesienie walki klasowej na wyż- 
szy poziom i poprowadzenie jej w 
korzystniejszych dla nas warunkach, 
oznacza zmianę dotychczasowych 
metod walki politycznej, ale nie 
celów tej walki, nie kierun- 
ku tej walki, nie podstawowych 
Pawa tej walki, która jest walką 


(Ciąg dalszy na str. 4) 
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Jak już informowaliśmy: w Warsza: 
wie odbyła się ostatnio nadzwyczaj: 
na sesja Biura Wykonawczego Świa* 
towej, Federacji Związków. Zawodos* 
wych, na której przewodniczący Fe: 
deracji Di Vittorio stwierdził m. $n., 
iż niezależnie od tego, gdzie i w ja 
kich warunkach pracować będzie 
ŚFZZ, nie przestanie ona : mobilizo: 
wać "mas pracujących całego świata 
do walki o pokój i postęp. 
Na. zdjęciu przemawia W, Kłosie* 
wicz, przewodniczący CRZZ (Polska), ; 
Niżej przewodniczący Federacji ŚFZZ-Di-Vittorio-na: trybunie, 
Foto — Film Polski 


Więzy kraterstwa broni 


łączą Wojsko Polskie z Armią Radziecką 


Depesza Marszałka Polski K, Rokossowskiego 
do Marszałka ZSRR A. Wasilewskiego 


WARSZAWA (PAP) Z okazji 33 rocznicy powstania Armii Radzieckiej Mie" 
nister Obrony Narodowej Marszażek Polski K. Rokossowski wysłosoważ w 
dniu 22 bm. do ministra spraw wojskowych ZSRR Marszałka Związku Radziec 

„kiego A.. M. Wasilewskiego depeszę następującej treści: 


Minister Spraw Wojskowych ZSRR 

Marszalek Związku Radzieckiego 
A. M, Wasilewski 
Bohaterska Armia Radziecka pod kie 
rownictwem największego sirałega na- 
szych czasów Generalissimusa Sła.ina 
w okresie wielkiej wojny narodowej 
Związku Radzieckiego rozgromiła hor- 
dy faszystowskie, wyzwoliża narody 
spod jarzma faszystowskiego | dziś ob- 


BERLIN. (PAP) Na plenum Świałowej Rady Pokoju w Berlinie po referacie 
Pietro Nenni'ego toczyła się dyskusja. 
katedry Canterbury dr Hewelt Johnnson, który scharakteryzował obecną sy- 


"wada: 


Delegat polski składa hoèd boha- 
ierskiej waice wolnościowej narodu ko- 
reańskiego, poiępia on jednocześnie 
barbarzyństwo najeźdźców amerykań- 
skich. 


Jako pierwszy zabral gżos dziekan 


Następnym mówcą był. prof. Jan f oyi 
Dembowski. Stwierdza on na wsiępe,| Mówię w imieniu narodu, przez któ- 
że narody, które wiele ucierpiaży wsku rego © kraj , przeszedł Wehrmacht, 
tek wojny pragną nade wszystko po- | pozostawiając po sobie zg!iszcza, rui- 
koju, a do takich narodów należy Pol- | ny. i sześć milionów. pomordowanych 
ska. Po:aków. 

Dla Polski podkreśla mówca —| My wszyscy jesteśmy odpowiedzialni 
nie mogą być obojętne wydarzenia | wobec narodów, które nas wybraży, 
na przeciwległej półkuli! Nie może- | wobec ludzkości, która powierzyła nam 
my pocieszać się tym, że wydarzenia | historyczne zadanie obrony pokoju 
te rozgrywają się daleko, świata. Musimy uratować pokój i po- 

Z tym wezwaniem do jedności w o- kój „będzie uratowany, jeżeli wszyscy 
bronie pokoju zwracam się w imieniu | udzie dobrej woli zjednoczą się w je- 
delegacji polskiej, w imieniu narodu | 99 obronie. 
polskiego do wszystkich narodów, a 
przede wszystkim do tych, które naj- 
bardziej ucierpiaży od agresii hitlerow 
skiej, abyśmy po*ączy!i so'idarnie na- 
sze wysilki w wa!ce przeciwko remi- 
Idaryzacji Niemiec. 


P . . . 
rzy jęcia w Radzie 
. . Ld 
Ministrów 
WARSZAWA (PAP) Prezes Rady Mi 
nistrów ob. Józef Cyrankiewicz przy- 
jął w dniu 22 bm. w Prezydium Rady 


Ministrów ambasadora RP w Londynie 
Jerzego „Michażowskiego. 


lud Stolicy 


Problem niemiecki może | musi być 
rozwiązany na drodze poko'owej. Wy- 
maga to porozumienia czterech mo- 
carstw, które podpisaży układ pocz- 
damski: Związku Radzieckiego, Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji. 

Mogę stwierdzić z radością, że dą- 
żenie do pokojowego rozwiązania pro 
blemu Niemiec spotyka się z coraz 
silniejszym poparciem samego narodu 
niemieckiego. .W imieniu delegacji 
polskiej oświadczamy z tej wysokiej 
Irybuny, że naród polski żączy się w 
orzyjaźni i g+ębokiej solidarności z na- 
rodem Niemieckie; Repub'ik; Demokra- 


WARSZAWA ' (PAP) 23 bm. w 33 
rocznicę powstania Armii Radziec- 
kiej lud stolicy zamanifestował swo= 


my i powinniśmy jak najściślej wią- 


zać hasło frontu narodowego z wal- 
ką o pokój rozumianą przez nas 
realnie, a nie deklaratywnie tylko i 
słownie, a więc z walką o pokój i 
niepodległość narodu, warunkiem 
rzeczywistego zabezpieczenia której 
jest nasz Plan 6-letni. 

Hasło frontu narodowego w takim 
właśnie szórszym znaczeniu, to zna- 
czy jako walkę narodu o pokój i 


Plan 6-letni, możemy i powinniśmy 
wysunąć, ponieważ: 

1. Przemiany społeczne, które 
dokonały się i dokonują pod, 
przewodem klasy robotniczej, 
rola, znaczenie i autorytet klasy 
robotniczej w państwie i w na- 
rodzie — uczyniły z klasy robot- 
niczej nie tylko przodującą i czo 
łową, ale również uznaną przez 
olbrzymią większość narodu i 
decydującą o losach narodu, od- 
powiedzialną za losy narodu kie 
rującą siłę, 


przyjęcie, na które przybyli 'człon- 
kowie Rady Państwa, członkowie 
Rządu z Premierem Cyrankiewiczem 
na czele, generalicja z Marszałkiem 
Polski Rokossowskim na czele oraz 
przedstawiciele społeczeństwa pol- 
skiego. 

Obecni byli również przedstawicie 
le attachatów wojskowych placówek 
dyplomatycznych akredytowanych w 
Warszawie. 


Jeśli spóźniłeś się z zamówieniem „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego* u listonosza, możesz jeszcze zapre- 


numerować gazetę na miesiąc 


MARZEC 


wpłacając zł 3,60 — do 24 bm. na konto P.K. 0. 
nr VI - 1864. 


lycznej i z wszystkimi niemieckimi o- 
brońcami pokoju w ich walce 'przeciw- 
ko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
oraz w dążeniu do pokojowego roz- 
wiązania problemu niemieckiego, do 
zjednoczenia calych Niemiec na pod- 
stawie pokojowej i demokratycznej. 


We wspólnym dążeniu do pokoju 
świata narody nasze osiągną prawdzi- 
wą wielkość, albowiem tylko droga 
pokoju wiedzie wszystkie narody do 


je gorące uczucia wdzięczności dla 


«chodzi swoje święto, jaka armia, słojąć” 


ca na straży wolności i niepodiegłości 
narodów wielkiego Związku Radziec- 
klego, jako armia obrony pokoju na ca 
žym świec:e. 

Ze szczególną radością święci tem 
dzień naród polski, który dzięki wys 
zwoleniu przez Armię Radziecką uzy= 
skał- możliwość budowania nowego, 
szczęśliwego życia, 

Wojsko Polskie łączą z Armią Re- 
dziecką nierozerwalne więzy brater- 
stwa broni | ideologii. Braterstwo ta, 
zrodzone na polach wspólnych wałk 
przeciw faszyzmowi, rozwija się i u= 
macnia z każdym dniem. 

Żoinierze siź zbrojnych Polski Ludo 
wej, doskonaląc swoje wyszkolenie 
bojowe w oparciu o niedoścignione 
wzory Armii Radzieckiej, dążą do o- 
sągnięcia zaszczytnego celu, jakim jest 
dorównanie radzieckim towarzyszom 
broni. 

Z okazji 33 rocznicy Armii Radziec- 
kiej przesyżam Wam serdeczne pozdro 
wiena w imieniu wżasnym ( całego 
Wojska Polskiego. 

Minister Obrony Narodowej 
Konstanty Rokossowski 
Marszałek Polski 


maniłestuje 


gorące uczucia wdzięczności 
dla Armii Radzieckiej 


Centralnego Polskiej . Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — zastępca 
członka Biura Politycznego KC 


PZPR — St. Matuszewski, w imie- 


Armii wyzwolicielki narodu polskie- 
go spod jarzma hitlerowskiego i zło- 
żył hołd bohaterskim żołnierzom ra- 
dzieckim, poległym w walkach o, 
wyzwolenie Warszawy. 

Centralna uroczystość odbyła się 
na cmentarzu — mauzoleum żołnie- 
rzy radzieckich przy Al. Żwirki i Wi 
gury. 


Po odebraniu raportu dowódcy 


niu NKW SL — min. W. Baranowski 

i pos. Dachow, w imieniu CK Stron= 
nictwa Demokratycznego pos. 
Moskwa, w imieniu Wojska Polskie- * 
go — gen. dywizji Rotkiewicz, w 
imieniu Stołecznej Rady Narodowej 
— przewodniczący prezydium RN — 
J. Albrecht i  wieeprzewodniczący 
St. R. N. — St. Sroka. 


kompanii honorowej przez gen. Rot- 
kiewicza, orkiestra wojskowa gra 
hymny: Polski i Radziecki. 

Przy dźwiękach hymnu  narodo- 
wego wieniec w imieniu Prezydenta 
RP składa szef kancelarii cywilnej 
— Min. M. Rybicki. 

Następnie wieńce składają: w i- 
mieniu Rady Państwa i Rządu wice- 
premier A. Zawadzki, min. J. Raba- 
nowski, min. W. Szymanowski i min. 
St. Dybowski, w imieniu Armii Ra- 
dzieckiej radziecki attache wójsko- 
wy gen. Kazak, w imieniu Komitetu 


wielkości i szczęścia. 


Działania wojenne 
w Korei 


PEKIN. (PAP) Agencja nowych Chin 
e że baterie nadbrzeżne Korteań- 
skiej Armii Ludowe; zatopiży amery- 
kański okręt wojenny i dwie „mniejsze 
jednostki amerykańskie, które usiłe- 
wały zbliżyć się do portu Wonsan na 
wschodnim wybrzeżu Korei, 

Artyleria przeciwlotnicza Armii Le. 
dowej zestrzeliza dwa” samoloty 
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ZADANI; 


GOSPODA 


Agora członka Sekretariatu Biura Politycznego KC PZPR Hilarego Minca, wygłoszony 17 lutego 1951 roku 
= ma VI plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego PZPR 


I. Wyniki pierwszego 
roku Planu 6-letniego 


„Jak wiadomo, plan roku 1950, 
pierwszy rok 'wielkiego planu roz- 
woju gospodarczego i budowy pod- 
staw socjalizmu w naszym kraju zo 
stał zrealizowany z pełnym powo- 
dzeniem i poważną nadwyżką. Plan 
produkcji przemysłu socjalistyczne= 
go został wykonany w 107,4 proc., 
ś wartość produkcji przemysłowej 

a o 30,8 proc. w porównaniu z 
1949“. . 

Mówca porównuje nastepnie pro- 
dukcję z roku 1950 różnych działów 
gospodarki z produkcją z r. 1949. 
Produkcja rolna wzrosła w cenach 
bieżących o około 13 proc., w tym 
produkcja roślinna — o ok. 6 proc., 
a zwierzęca — o ok. 24 proc. Plan 
przewozów towarowych wszystki- 
mi środkami transportu wzrósł o ok: 
20 proc. Całość obrotów handlu de- 
talicznego wzrosła w cenach porów- 
nywalnych o 14,5 proc. Jednocześnie 
w roku 1950 nastąpił dalszy rozwój 
urządzeń kulturalnych i socjalnych, 
wzrost ilości placówek ochrony zdro- 
wia i rozwój lecznictwa pracownicze 
go. W r. 1950 oddano do użytku 81,6 
tysiąca izb zamiast planowanych — 
63,5 tysiąca. Liczba pracowników za 
trudnionych ogółem w administra- 
cji państwowej i w całości socjali- 
stycznego sektora gospodarki - osią- 
gnęła 4,7 miliona osób, tj. wzrosła o 
ponad 17 proc. w porównaniu z ro- 
kiem 1949. „Jednocześnie — ciągnie 
dalej mówca — przeciętna płaca 
realna pracowników najemnych 
podniosła się w roku 1950 o ok. 6 
proc., przy równoległym poważnym 
wzroście nakładów państwa na akcję 
wczasów pracowniczych, na leczni- 
ctwo pracownicze oraz na rozbudo- 
wę urządzeń kulturalnych i socjal- 
nych“. 

Ogólne wyniki pomyślnego wyko- 
nania planu na rok 1950 można o0- 
kreślić w następujący sposób: 

1 „Został zrobiony dalszy poważ- 

ny krok na drodze do uprzemy 
słowienia kraju. Wyraża to naj- 
lepiej i najjaśniej nast. wskaźnik: 
Produkcja przemysłu wielkiego i 
średniego przeliczona na jednego 
mieszkańca wyniosła w r. 1950 ok. 
315 proc. w stosunku do produkcji 
przemysłu wielkiego i średniego na 
jednego mieszkańca w r. 1938". Prze 
prowadzając porównanie zmian w 
uprzemysłowieniu Polski i krajów 
kapitalistycznych — mówca wskazu 
je, że jeśli wziąć pod uwagę produk 
cję przemysłu wielkiego i średniego 
na jednego mieszkańca, to okaże 
się że w roku 1938 Francja 
była blisko 5-krotnie, a Włochy pra 
wie 2 i pół-krotnie bardziej uprze- 
mysłowione niż Polska. W r. 1950 
j natomiast uprzemysłowienie Fran- 
cji było zaledwie 1,8 raza większe 
niż Polski, a uprzemysłowienie 
Włoch — o 20 proc. niższe od nasze 
go'kraju. Oznacza to zupełne odwró 
cenie stosunków w zakresie uprze- 
mysłowienia kraju pomiędzy. Polską 


a dwoma podstawowymi krajami 
kapitalistycznymi zachodniej Euro- 
PY". 


wW r. 1950 produkcja rolna 

przeliczona na jednego miesz- 
kańca osiągnęła ok. 133 proc. w sto- 
sunku do okresu przedwojennego. 
Ten rozwój rolnictwa byłby nieosią- 
galny w jakimkolwiek kraju kapita- 
listycznym, a stał się możliwy jedy 
nie dżięki powstaniu państwa ludo- 
wego i jego polityce ograniczania ele 
mentów kapitalistycznych wsi i sta- 
łej pomocy dla małorolnych i śred- 
niorolnych gospodarstw. Jest rzeczą 
jasną, że w miarę coraz większego 
rozwoju elementów socjalistycznych : 
w rolnictwie przyspieszony będzie i 
rożwój produkcji rolniczej". 

„W rezultacie rozwoju przemy 

słu, rolnictwa, komunikacji 
łączności budownictwa i innych ga- 
lez} produkcji materialnej ogólny . 
dochód 'narodowy wzrósł w porów- 
naniu z r. 1949 o ok. 21 proc. i osią- 


gnął ok. 210 proc. na jednego miesz 
kańca w stosunku do okresu przed 
wojennego". ` 
4 ` „Rozwój gospodarczy kraju od- 
bywał się w drodze systematycz 
nego ograniczania i wypierania ele- 
mentów kapitalistycznych i coraz 
wzrostu form socjalistycz- 
nych we wszystkich dziedzinach na- 
szej gospodarki. Udział gospodarki 
socjalistycznej w ogólnej wartości 
produkcji przemysłu i rzemiosła wy 
nosił w r. 1946 — 79 proc., w 1949 
— ok. 89 proc, a w r. 1950 — ok. 
94 proc. - : 

Udział gospodarki socjalistycznej 
w ogólnych obrotach handlowych na 
szczeblu detalu wynosił w r. 1946 — 
22 proc., w 1949 — 55 proc., w 1950 
r. — ok. 80 proc. Wzrost udziału go- 
spodarki socjalistycznej w rolnic- 
twie obrazują nast. dane: Udział go 
spodarki socjalistycznej (Państwowe 
Gospodarstwa Rolne i spółdzielnie 
produkcyjne) wyniósł w stosunku do 
użytków rolnych całego rolnictwa 
w roku 1948 — 8,1 proc., w 1949 — 
8,4 proc., a w 1950, według stanu na 
połowę roku — 10,5 proc.". 

Udział gospodarki socjalistycznej 
w tworzeniu dochodu narodowego 
wynosił we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej łącznie w 
1946 r. — 45,5 proc, w 1949 — 64 
proc., zaś w 1950 — ok. 70 proc. W 
ten sposób gospodarka socjalistycz- 
na stała się decydującym elementem 
w tworzeniu dochodu narodowego. 
5 „W r. 1950 jak i w latach po- 

przednich ogólny rozwój gospo- 
darczy kraju na drodze ku socjali- 
zmowi umożliwiał podniesienie sta- 
nu materialnego ludności i wszech- 
stronny rozwój i rozbudowę oświaty, 
kultury, ochrony zdrowia, ubezpie- 
czeń i pomocy społecznej. Dzięki 
wzrostowi przeciętnej płacy realnej 
pracowników najemnych o 6 proc. w 
r. 1950, płaca realna robotników o= 
siągnęła poziom wyższy od przedwo 
jennego o ok. 35 proc. 

Jednocześnie pomyślnie przepro- 
wadzona w końcu roku reforma wa- 
lutowa i dokonana w dniu 1 stycz- 
nia 1951 r. obniżka cen artykułów 
konsumpcyjnych i inwestycyjnych 
wtanowi punkt wyjścia dla; polityki 
stabilizacji i stopniowego obniżania 
cen jako ważnego czynnika wzrostu 
płacy realnej. 

Wyniki wykonania planu 1950 r. 


„Wychodząc z doświadczeń 1950 r. 
plan na rok 1951 przewiduje dość 
znaczne powiększenie zadań w sto- 
sunku do przewidywań Planu 6-let- 
niego dla roku 1951“. 

„Tak więc, niezależnie od wzro- 
stu podstawy wyjściowej uzyskanej 
w r. 1950, plan na r. 1951 zakłada dla 
przemysłu socjalistycznego wzrost 
produkcji o 23.4 proc. zamiast, jak to 
przewidywał szczegółowy Plan 6-let 
ni — o 20,7 proc. W rezultacie, we- 
dług planu na rok 1951, produkcja 
przemysłu socjalistycznego ma wy- 
nieść w milionach złotych cen nie- 
zmiennych 27.982 zamiast — przewi 
dywanych przez Plan 6-letni dla ro- 
ku 1951 — 24.978". 

„Analogicznie wartość produkcji 
rolnictwa ogółem wyniesie według 
zadań planu na rok 1951 — 11 miliar 
dów 807 milionów zł w cenach nie- 
zmiennych w stosunku do 11 miliar 
dów 412 milionów według przewidy- 
wań Planu 6-letniego. Co to ozna- 
cza praktycznie? 

Oznacza to, że w wyniku wykona 
nia planu na rok 1950 z nadwyżką 
oraz podniesienia zadań planu na 
rok 1951 uzyskujemy przyspieszenie 
realizacji Planu 6-letniego jako ca- 
łości w przemyśle socjalistycznym 
prawie o 2 miesiące. Rzecz jasna, że 
o ile plan w 1951 r. zostanie wyko- 
nany z nadwyżką, w co nie należy 
wątpić, to przyspieszenie to będzie 
jeszcze znaczniejsze”. 

Mówca przechodzi do omówienia 
najważniejszych, wymagających naj 
większej uwagi i czujności Partii, za 
dań w zakresie wzrostu produkcji w 
roku 1951. 

Dzięki pracy górników plan prze- 
mysłu węglowego został w r. 1950 
wykonany z poważną nadwyżką, mi- 
mo znacznych trudności. Został też 
mimo poważnych trudności wykona 
ny w zasadzie plan przemysłu wę- 
glowego i w styczniu 1951 r. „Trzeba 


| jednak stwierdzić — podkreśla mów 


‘ca — że mimo wykonania planu 
przemysłu węglowego i mimo osiąg- 
nięcia poważnych nadwyżek, nie ma 
|my jeszcze dość węgla na płynne U 
¿bez przeszkód zaspokajanie wciąż i 

stale rosnących potrzeb gospodarki 
narodowej“. Mówca wskazuje, że 
| przemysł rośnie znacznie szybciej. 
niż produkcja 


II. Główne zadania 
ma rok 1951 


(SKRÓT) 

wskazują na pełną realność Planu 
6-letniego i-na możliwość poważne- 
go jego. przekroczenia i szybszego 
wykonania“, Mówca wskazuje tu, że 
dotychczasowe wyniki całkowicie 
przekreślają błędną i szkodliwą „te 
oryjkę* o tym, jakoby rozwój -pro- 
dukcji przemysłowej w okresie Pla- 
nu 6-1 musiał być znacznie 
wolniejszy niż w okresie Planu 3- 
letniego, że szybkie tempo rozwoju 
możliwe jest tylko w okresie odbu- 
dowy, natomiast w okresie, kiedy 
podstawowe zadania odbudowy zo- 
stały wykonane, tempo rozwoju mu 
si stale spadać. „Teoryjka* ta. nie 
uwzględniała ani istniejących w 'go0- 
spodarstwie rezerw, ani postępów w 
wykorzystaniu istniejących urzą- 
dzeń, ani rezultatów nowej techniki, 
ani wzrostu współzawodnictwa, ani 
efektów postępu organizacyjnego w 
kierowaniu gospodarką. Nic więc 
dziwnego, że życie bezlitośnie rozbi- 
ło te błędne poglądy. Rok 1949 w sto 
sunku do r. 1948 dał przyrost warto 
ści produkcji przemysłu socjalistycz 
nego w wysokości 25,5 proc. Ten 
sam wzrost w r. 1950 w stosunku do 
roku 1949 dał natomiast 30,8 proc. 
„Jak wynika niezbicie z tych liczb 
— podkreśla mówca — tempo rozwo 
ju w pierwszym roku Planu 6-let- 
niego było poważnie wyższe niż w 
ostatnim roku Planu 3-letniego. U- 
jawniło to w całej pełni bankructwo 
„teoryjki* o malejącym tempie roz- 
woju, potwierdziła się raz jeszcze w 
całej pełni konieczność ostatecznego 
zerwania z metodami tzw. „ostrożne 
go“ planowania. Jeszcze raz uzyska- 
liśmy potwierdzenie niewątpliwego 
faktu, że tylko przy naprężonych za 
daniach „napiętych i mobilizujących 
planach, możliwe jest osiągnięcie po 
trzebnych naszej gospodarce na jej 
drodze. ku socjaliztnowi wyników i 
tempa rozwoju. 

Rzecz jasna, że Sivit ro- 
ku 1950 musiały być i żostały u- 
względnione przy ustalaniu zadań, 
planowanych na rok 1951. Jest to 
zrozumiałe, gdyż: 

1 Dzięki przekroczeniu planu w 

roku 1950 wychodzimy z innej, 
| wyższej podstawy. w stosznku do 
przewidywań Planu 6-letniego. 

2 Rok 1950 dowodnie pokazał mo 

żliwość szybszego niż przewidy 
wano tempa rozwoju“. 


planu 


| Odnosi się to również do przewozów 

na kolejach oraz do potrzeb rynku 
wewnętrznego, pomimo, że konsum- 
cja węgla opałowego w roku 1950 
wynosiła na jednego mieszkańca 
499,5 kg, podczas gdy w r. 1938 — 
zaledwie ok. 150 kg. Jednocześnie 
eksport węgla pozostaje niezmienio- 
ny, ponieważ pozwala on nam zdo- 
bywać potrzebne ilości surowców 
artykułów przemysłowych i maszyn 
z zagranicy. W tej sytuacji zagad- 
nienie zwiększenia produkcji węgla 
osiągnięcia i poważnego przekrocze- 
nia planu będzie musiało stać się 
jednym z centralnych punktów na- 
szej pracy w roku 1951“. 

Plan 6-letni jako jeden z podsta- 
wowych zadań postawił rozwój wła 
snej bazy surowcowej dla hutnictwa. 
żelaza i metali kolorowych M in.w 
roku 1951 po raz pierwszy w skali 
przemysłowej ma u nas rozwinąć się 
kopalnictwo rud miedzianych, co po 
winno być traktowane jako jedno z 
podstawowych zadań państwowych. 

Plan 1951 r. nakłada również wiel 
kie zadania na hutnictwo oraz na 
przemysł maszynowy, który jest 
trzonem rozwoju przemysłu jako ca 
łości. Jeżeli chodzi o ten przemysł, 
wystarczy wspomnieć, że produkcja 
obrabiarek do metali ma wzrosnąć o 
61 proc., produkcja maszyn i urzą- 
dzeń dla budownictwa o 62 proc., 
produkcja łożysk toczonych o 125 
proc., produkcja statków morskich 
o 168 proc., produkcja samochodów 
ciężarowych o 231 proc., produkcja 
ciągników o 37 proc. Dla wielu waż 
nych asortymentów przemysłu ma- 
szynowego i elektrotechnicznego rok 
1951 jest właściwie rokiem urucho- 
mienia produkcji na wielką skalę. 

Nowoutworzone Ministerstwo Prze 
mysłu Chemicznego będzie miało 
przed sobą w r. 1951 również bardzo 
poważne zadania — stwierdza mów- 
| ca — Oto parę dańych ilustrujących 
te zadania: Wzrost produkcji kwasu 
siarkowego o 38 proc., wzrost pro- 
dukcji sody kalcynowanej o 20 proc., 
;kaustycznej o 10 proc., nawozów zo 
towych o 12 proc. ,nawozów -fosforo 
| wych o 39 proc., tworzyw sztucznych 
o 186 proc 
| Wielkie zadania stoją również w 
planie 1951 roku przed ministerstwa 


Rolnego i Spożywczego. Mamy osią- 
gnąć poważny wzrost produkcji tka 
nin bawełnianych (8 proc.), wełnia- 
nych (7 proc.), produkcji obuwia skó 
rzanego (43 proc.), dalszy szybki roz 


"wój i wzrost nowego produktu, ja- 


kim jest steelon (plus 168 proc.), wiel 
kie zwiększenie produkcji wyrobów 
dzianych, poważny wzrost w zakre- 
sie wszystkich prawie artykułów 
przemysłu spożywczego itd. 

Zadania stojące przed Minister 
stwami Przemysłu Lekkiego i Prze- 
mysłu Rolnego i Spożywczego spro- 
wadzają się nie tylko do osiągnięcia 
wzrostów ilościowych, ale także do 
uzyskania poważnych zmian na lep- 
sze w dziedzinie jakości, w dziedzi- 
nie urozmaicenia asortymentów i 
pełniejszego uwzględnienia potrzeb 
rynku w dziedzinie asortymentów i 
jakości. 

Bardzo poważną rolę w dziedzinie 
zaspakajania potrzeb rynkowych 
powinien odegrać rozwój socjali- 
stycznego przemysłu drobnego (w 
tej liczbie spółdzielni pracy), którego 
wzrost przewidziany jest w wysoko 
ści 58,2 proc. 

Przejdźmy teraz do zadań w zakre 
sie rozwoju rolnictwa w r. 1951. War 
tość produkcji rolnej, przy przecięt- 
nych warunkach. klimatycznych, po 
winna w cenach bieżących być o 10,2 
proc. większa, niż w r. 1950. Przewi 
duje się wzrost zbiorów pszenicy o 
23 proc. Jednocześnie szybko rosną 
według przewidywań planu zbiory 
roślin technicznych. Przewidywany 
stan pogłowia żywego wyniesie w po 
łowie roku 1951, a więc na koniec 
tzw. roku rolniczego, w porównaniu 
z rokiem 1950: dla bydła 106,9 proc., 
dla trzody chlewnej — 113,1 proc., 
dla owiec zaś, na rozwój hodowli 
których — w celu rozszerzenia wła- 
snej bazy wełny — zostaje położony 
jak największy nacisk — 117,1 proc. 

Przy ogólnym wzroście rolnictwa, 
w znacznie szybszym tempie rozwija 
się sektor sócjalistyczny tego działu 
gospodarki narodowej. 

Dla osiągnięcia tych poważnych za 
dań, rolnictwo otrzymuje poważną 
pomoc od państwa ludowego w na- 
wozach sztucznych, maszynach rolni 
czych, nasionach selekcyjnych, środ 
"kach ochrony roślin itp. - 

W związku z poważnym nki 
produkcji przemysłu i rolnictwa ro 
sną również i zadania handlu wew- 
nętrznego. Całkowita masa towarów 
rynkowych, którą winien doprowa- 
dzić do konsumenta nasz handel we 
wnętrzny w sposób sprawniejszy niż 
w roku 1950, powinna wzrosnąć. w 
roku 1951 w porównaniu do r. 1950 
— o 14 proc. 

Parę słów o inwestycjach i budow 
nictwie. Na inwestycje planowe 
przeznacza się sumę o 30 proc. więk 
szą niż w roku 1950, przy czym naj 
większy wzrost nakładów przewidzia 
ny jest na inwestycje w zakresie 
przemysłu środków wytwórczości 
oraz przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych. 

Plan 1951 r. przewiduje dalsze o- 
graniczanie i wypieranie elementów 
kapitalistycznych i dalszy wzrost 
form socjalistycznych w naszej go- 
spodarce. Tak więc, o ile udział go- 
spodarki socjalistycznej w ogólnej 
wartości produkcji przemysłu i rze- 
miosła wynosił w roku 1950 około 
94 proc., to w 1951 r ma on wynieść 
około 96 procent. 

I wreszcie jako ogólny wskaźnik 
podać należy, że udział gospodarki 
socjalistycznej w tworzeniu dochodu 
narodowego wzrośnie z 70 proc. w 
roku 1950 do 75 proc. w roku 1951. 


II. Zagadnienie techniki 
w p'anie 1951 r. 


„W r. 1951 zostanie zrobiony dal- 
szy poważny krok naprzód w zakre 
sie wprowadzania nowej techniki. W 
roku tym w przemyśle zostanie odda 
ny do użytku szereg nowych obiek- 
tów inwestycyjnych o łącznej warto 
ści około 8,9 miliarda zł. Wejdą do 
użytku nowe piece koksownicze, no 
wa wielka stalownia w hucie „Czę- 
stochowa*, nowa elektrownia wodna 
w Dychowie i cieplna w Jaworznie, 
szereg turbozespołów, nowe fabryki 
urządzeń przemysłowych, nowa wiel 
ka cementownia, szereg fabryk che- 
micznych, jak wytwórnie fenolu syn 
tetycznego, półkoksu, fabryka celulo | 
zy wiskozowej, szereg nowych tkalni 
i przędzalni bawełny itd. 

Zostanie oddany do użytku szereg 
nowych współczesnych urządzeń 
przemysłowych, jak np pierwsza w 
Polsce mufla pionowa do destylacji 
cynku, zostanie znacznie wzmożone 
zaopatrzenie górnictwa w nowocze+ 
sne maszyny i sprzęt, napłynie do 
| przemysłu maszynowego szereg no- 
| wych współczesnych obrabiarek, w 

| tej liczbie poważna ilość ciężkich i 


węgla kamienńego. mi Przemysłu Lekkiego i Przemysłu ! unikalnych itd.“ 


` „Wprowadzenie tej nowej techniki 
oraz lepsze wykorzystanie istnieją- 
cych urządzeń i maszyn. — stanowi 
podstawę dla znacznej poprawy 
stawowych wskaźników techniczno= 
ekonomicznych w' przemyśle, road 
warunku wykonania planu i jednego 


z poważn, czynników ob: 
sztów własnych i uzyskania 
nej w planie ulacji*. 


Mówca wskazuje, że już w rku 
1950, wzorując się na metodach i do 
świadczeniach radzieckich, zrobiono 
znaczny krok naprzód w dziedzinie 
opanowania nowej techniki i lepsze 
go wykorzystania istniejących urzą= 
dzeń i maszyn. Zapoczątkowany zo 
stał przełom w gpn najcież 
szych prac w górnictwie węglowym. 
Nastąpiła intensyfikacja procesów 
produkcyjnych i pewna mechaniza= 
cja transportu wewnętrznego, jeżeli 
chodzi np. o hutnictwo. Poważne są 
osiągnięcia w opracowaniu kon- 
strukcji nowych obrabiarek i ma- 
szyn. Zapoczątkowane zostało wpro 
wadzenie metalizacji natryskowej — 
rozpoczęło się wypieranie nitowania 
spawaniem. Dość istotne osiągnięcia 
we wprowadzaniu nowej techniki 
posiada przemysł chemiczny, który 
doprowadził do produkcji szeregu 
nowych asortymentów, jak np. pe- 
nicyliny na skalę przemysłową. Nie= 
wątpliwie są także sukcesy w za* 
kresie mechanizacji budownictwa. 

„Trzeba jednak stwierdzić, że 
wszystkie te dodatnie objawy mają 
jeszcze ograniczony charakter i zae 
sięgi w żadnym razie nie stanowią 
jeszcze poważnego przewrotu tech= 
nicznego w naszej gospodarce mimo. 
że coraz bardziej dojrzewają dane i 
podstawy dla takiego szerokiego 
przewrotu. 

Zagadnienia techniczne nie stoją 
jeszcze w centrum uwagi zarówno 
organizacji partyjnej, jak i admini 
stracji gospodarczej”. 

„Dlatego wiele czasu i wiele wysił 
ku trzeba na to, ażeby nowa myśl 
techniczna, nowa metoda i uspraw= 
nienie zdobyły sobie prawo obywa» 
telstwa". 

Mówca przytacza tu wiele przykła 
dów. M. in. — pomimo, że poziom 
oddziałów odlewniczych jest w rażą= 
cej dysproporcji w stosunku do po- 
ziomu oddziałów mechanicznych ft 
montażowych — plan Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego nie przewidy+ 
wał żadnych poważnych zmian i po 
prawy w zakresie odlewnictwa. Do 
piero obecnie na podstawie zarządze 
nia Ministerstwa Przemysłu Ciężkie 
go plan techniczny odlewnictwa jest 
przerabiany i korygowany. 

Podobnie jest z małą mechaniza- 
cją, którą wprowadza się z wielkim 
opóźnieniem. A przecież z jednej 
strony opóźnienie to ujemnie zacią= 
żyło na wykonaniu planu surówki, a 
z drugiej strony wprowadzenie ma» 
łej mechanizacji np. w hucie „Po+ 
kój" szybko dało poważne rezultaty. 

Również w dziedzinie metalizacji 
natryskowej upłynęło wiele czasu za 
nim przełamane zostały opory i za- 
gadnienie weszło na drogę realizacji. 

Faktem jest — stwierdza mówca 
— że sprawą nowej techniki nasze 
organa partyjne i organa administra 
cji gospodarczej nie żyją dostatecz= 
nie, że sprawom tym nie poświęca 
się dostatecznej uwagi i nie uważa 
się ich za podstowowe zagadnienie 
rozwoju przemysłu i gospodarki. 

„Nowa technika wchodzi do nasze 
go przemysłu w postaci oddawanych 
do użytku nowoczesnych obiektów 
inwestycyjnych, w postaci nowych, 
wielkich ilości urządzeń i maszyn, — 
możemy w pełni korzystać z boga” 
tych doświadczeń radzieckich i z 
wszechstronnej, technicznej literatu 
ry radzieckiej, — marhy szereg cen 
nych, choć  nierozpowszechnianych 
dostatecznie inicjatyw naszych wła= 
snych utalentowanych nowatorów i 
racjonalizatorów; — mamy więc da- 
ne do uzyskania przełomu w zakre- 
sie nowej techniki w roku 1951“. 

„W r. 1951 zagadnienia nowej tech 
niki, zagadnienie poprawy wskaźnie 
ków „techno-ekonomicznych — mue 


szą się stać zagadnieniami centralny 
mi. Bez tego bowiem — niemożliwe 
jest pomyślne wykonanie zadań pla 
nu roku 1951“, 
_ IV. O zasadniczy 
„przełom w obniżce 
` kosztów produkcji 
„Ustawa o Planie 6-letnim wysu= 
nęła, jako jedno z centralnych zagad 
nień i podstawowych warunków wy 
pełnienia planu — zagadnienie obniż 
ki kosztów własnych w gospodarce 
narodowej. 
Bez uzyskania poważnych wyni- 
ków w tej dziedzinie — niemożliwe 
jest osiągnięcie założonej w planie 


akumulacji, a tym samym niemożźli 
we jest zrealizowanie planu,- 
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r. 1950, który przyniósł wypełnienie 
z nadwyżką planu ilościowego pro- 
dukcji, — nie dał jeszcze decydują 
cych rezultatów, jeżeli chodzi o zni- 
tke kosztów własnych”. 

„Jak wysoce niedostateczna była 
zniżka kosztów własnych, osiągnięta 
przez przemysł w r. 1950, świadczy 
porównanie ze wskaźnikami, które 
w tej dziedzinie osiąga socjalistycz- 
na gospodarka radziecka. Podczas 
gdy u nas w r. 1950 przemysł zdo- 
łał obniżyć swe koszty własne za- 
ledwie o 3,4 proc., — w ZSRR obniż 
ka kosztów własnych w przemyśle 
wynosiła: w 1948 r. — 8,6 proc., a 
w r. 1949 wynosiła 7,3 proc. 
< Plan kosztów przewiduje u nas ob 
niżenie kosztów własnych w stosun= 
ku do r. 1950 w przemyśle wielkim 
i średnim o 6,1 proc, w drobnym 
zaś przemyśle socjalistycznym — o. 
8,0 proc. 

Że zadanie to jest realne, o tym 
świadczą tkwiące w naszej gospodar 
ce poważne i nieujawnione, jak rów 
nież niezrealizowane dotąd rezer- 


Analizując drogi prowadzące do 
zniżki kosztów własnych mówca wy 
mienia dwa podstawowe elementy: 
zniżkę kosztów osobowych oraz ob- 
niżkę kosztów materiałowych. 

Obniżenie kosztów osobowych po 
winno być osiągnięte w głównej mie 
rze w rezultacie wzrostu wydajności 
pracy. Plan przewiduje dla przemy- 
słu państwowego wzrost wydajności 
pracy dla pracowników tzw. grupy 
przemysłowej o ok. 13 proc., podczas 
gdy w roku 1950 wzrost wydajności 
na jednego pracownika srupy prze- 
"nysłowej wynosił tylko ok. 9 proc. 
Założenie to jest w pełni realne i 
możliwe. Jest ono nierozerwalkie 
związane z zagadnieniem wprowa- 
dzenia nowej techniki. 

„Na bazie postępu technicznego i 
organizacyjnego — wskazuje mówca 
— osiąga się wzrost wydajności 
przez wprowadzenie nowych techni- 
cznie postępowych norm pracy. Je- 
żeli chodzi o wprowadzenie nowych 
norm, to w ciągu roku 1950 ogra- 
niczało się ono tylko do niektórych 
odcinków przemysłowych. Rzecz ja- 
sna, że rewizje norm nie znalazły 
jeszcze i nie mogły znaleźć pełnego 
odbicia w roku 1950 i ujawnią w 
całej pełni. swe pomyślne rezultaty 
dopiero w roku” 1951. Już teraz jed 
nak dysponujemy szeregiem wymow 
nych danych świadczących o pomy- 
ślnym wpływie rewizji norm na 
wzrost wydajności”. 

Mówca wskazuje tu jako przykład 
m. in. fakt, że w fabryce „Ursus“ 
przy starych normach  formowano 
dziennie 16—18 cylindrów, a przy no 
wych formuje brygada ZMP przecięt 
nie po 28 cylindrów. 

„Jest rzeczą jasną, że w ciągu 1951 
roku rewizją norm w zasadzie po- 
winny być objęte wszystkie te gałę- 
zie przemysłu, w których dotychczas 
w ostatnim okresie tej rewizji nie do 
konano. 

Nie ulega wątpliwości, że ta rewi- 
zja norm dokonywana w oparciu o 
nowe osiągnięcia techniczne i po- 
stęp organizacyjny, ta rewizja 
norm, której konieczność i pomyślne 
skutki w dużym stopniu są już zro 
zumiane przez klasę robotniczą — 
stanowi poważne podmurowanie dla 
założonych w planie wskaźników 
wzrostu wydajności. 

Dalszym czynnikiem  podwyższe- 
nia wydajności jest zwiększenie za- 
kresu robót akordowych*. 

„Byłoby bardzo poważnym błędem 
sądzić, że wprowadzenie nowych 
norm może się odbyć mechanicz- 
nie. 

Z jednej strony potrzebny jest po- 
ważny wysiłek w zakresie politycz- 
nej mobilizacji i uświadomienia za- 
łogi — z drugiej strony — normy, 
nowe normy, powinny w coraz więk- 
czym stopniu tracić charakter norm 
statystycznych i zbliżać się do norm 
opartych o dokładną znajomość u- 
rządzeń technicznych, — do norm 
technicznych". 

„Wzrost wydajności pracy — wska 
zuje następnie mówca — staje się 
wtedy tylko czynnikiem akumulacji, 
o ile wyprzedza on wzrost płac. 

Trzeba stwierdzić, że w tym zakre- 
sie nie mieliśmy osiągnięć w 1950 r. 

Podczas gdy wskaźnik wydajności 
na jednego pracownika grupy prze- 
mysłowej wyniósł w 1950 r. w sto- 
sunku do 1949 r. 109,1 proc., wskaź- 
nik płacy nominalnej na jednego pra 
cownika grupy przemysłowej wy- 
niósł analogicznie 117 proc. 


wiska było nagminne  nieprzestrze- 
ganie dyscypliny w zakresie ustala- 
nia norm pracy oraz łamania obo- 
wiązującej dyscypliny płac oraz obo- 
wiązujących norm w zakresie zatru- 
dnienia. 

Wyrażało się to m. in. w zaszerego | 
waniu pracowników robót niezgod- 
nie i wyżej niż przewidywał obowią- 
sujący taryfikator, w niewłaściwym 


. U źródeł tego niepomyślnego zja- 


Tymczasem stwierdzić należy, że 
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wypłacaniu premii, w wypłacaniu 
pełnych stawek dniówkowych pra- 
ROW nie wykonującym norm 
itd.". ; 

Mówca kreśla, że w roku 1951 
musimy „skończyć z niezdrowym zja 
wiskiem wypr. nią wzrostu Wwy- 
dajności przez wzrost płac, z niedo- 
puszczalnymi zjawiskami łamania 
dyscypliny norm, dyscypliny płac i 
dyscypliny zatrudnienia“. 

Przechodząc do sprawy obniżki 
kosztów materiałowych w przemy- 
śle mówca stwierdza: „Udział kosz- 
tów rzeczowych, to znaczy — mate- 
riałów, energii i amortyzacji — w 
ogólnych kosztach w przemyśle wiel- 
kim i średnim jest bardzo poważny, 
gdyż w 1950 r. stamowił 73,0 proc. 
a według planu na 1951 r. ma dalej 
wzrosnąć i będzie stanowić w sto- 
sunku do ogólnych kosztów 74,1 pro 
cent. Dlatego zadanie obniżenia kosz 
tów materiałowych nabiera specjal- 
nego znaczenia. 

Ogólny wskaźnik obniżenia kosz- 
tów materiałowych w przemyśle ma 
wynieść 4,8 proc. 

odstawowym elementem obniże- 
nia kosztów materiałowych jest o- 
parcie zużycia materiałowego na nor 
mach ustalonych na poziomie tech- 
nicznie uzasadnionym. W tym celu 
należy przejść na gospodarkę opar- 
tą o normy w tych wszystkich zakła 
dach Presco Tok gdzie ich do- 
tąd nie ma i objąć normami zużycia 
podstawowe surowce i materialy 
przeznaczone do produkcji. 

Trzeba jednak stwierdzić, że nie 
wszędzie normy zostały opracowa- 
ne, a bardzo często nawet tam, gdzie 
je opracowano, miały one charak- 
ter czysto formalny, utóż? opierane 
na cyfrach statystycznych średnie- 
go zużycia, nie wyciągały natomiast 
doświadczeń z konkretnych  osiąg- 
nięć w zakresie zmniejszenia zuży- 
cia materiałów w przodujących za- 
kładach produkcyjnych i na przodu- 
jących agregatach". 

Omawiając konieczność zmniejsze- 
nia zużycia węgla — mówca wskazu- 
je, że plan przewiduje np. zmniej- 
szenie zużycia węgla kamiennego na 
jedną tonę stali surowej o 2 proc., 
zmniejszenie zużycia węgla (w wę- 
glu przeliczeniowym) na 1 kwh ener 
gii elektrycznej o 6,5 proc., zużycie 
własne węgla kamiennego w prze- 
myśle węglowym — na i tonę wy- 
dobycia. 019,0 proc. itd. 

Zmniejszenie” zużycia węgła ka- 
miennego jest jednym z stawo- 
wych zadań planu na rok 1951. 

„Trzeba zdać sobie sprawę, że nie 
możemy polegać tylko na powiększe- 
niu: produkcji węgla przez naszyc 
górników poprzez ich ofiarną i peł- 
ną wysiłku pracę, a musimy stale dą 
żyć do systematycznego zmniejsze- 
nia zużycia. węgla, tego chleba dla 
przemysłu, poprzez uracjonalnienie 
gospodarki tym podstawowym surow 
cem“ 


„Ważnym zadaniem gospodarczym 
roku 1951 jest osiągnięcie radykalne- 
go zmniejszenia zużycia metali ko- 
lorowych. 

W roku 1951 musimy, mimo wzro- 
stu produkcji przemysłów, zużywają 
cych metale kolorowe, zmniejszyć 
absolutnie zużycie aluminium, cyny 
i ołowiu i nie dopuścić w zasadzie 
do zwiększenia zużycia miedzi. Tym 
czasem w dziedzinie zużywania me- 
tali kolorowych mamy wiele jaskra- 
wych przykładów marnotrawstwa i 
technicznie niczym nieuzasadnione- 
go ich stosowania. 

Ze względu na wyjątkową wagę za 
gadnienia metali kolorowych zostało 
powołane specjalne Biuro Gospodar- 
ki Metalami Kolorowymi dla zapro- 
wadzenia porządku w tej dziedzinie. 

Cel ten jednak zostanie osiągnię- 
ty tylko wtedy, kiedy sprawa oszczęd 
ności w zużyciu materiałów koloro- 
wych ze sprawy interesującej kilku 
nastu czy kilkudziesięciu specjali- 
stów — przejdzie do rzędu spraw le- 
żących na sercu robotnikom, techni- 
kom i inżynierom. 

Szczególna uwaga w 1951 r. po- 
winna być zwrócona na zmniejsze- 
nie zużycia wyrobów hutniczych”. 
Tak np. szersze stosowanie stali prę- 
towej żebrowanej przyniesie oszczęd- 
ność w zaopatrzeniu budownictwa w 
wysokości 6 proc., zaś w wyniku 
szerszego stosowania elementów pre- 
fabrykowanych oraz nowych obli- 
czeń konstrukcyjnych planowane 
jest dalsze obniżenie zużycia stali o 
8 proc. Szczegółowa analiza 600 norm 
zużycia w „Ursusie“ spowodowała 
obniżenie zużycia w tej jednej „waż ( 
ce o ok. 860 ton wyrobów hutniczych. 
Poważne oszczędności można poczy- 
nić np. w zakresie odbudowy stalo- 
wej w kopalniach: W kopalni „Pol- 
ska“ np. leżały bezużytecznie od ro- 
ku 1947 znaczne ilości kompletnej 
obudowy, jednocześnie zaś Minister- 
stwo Górnictwa zabiegało o impor- 
towe dostawy obudowy stalowej. 

„Rzecz jasna — oświadcza mówca 
— że z takimi faktami w r. 1951 mu- 
simy skończyć i że w tej dziedzinie 
musi zapanować większy, niż do- 
tychczas porządek, 
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Plan 1951 roku w zakresie son 
szenia zużycia materiałowego stawia 
szereg poważnych zadań i w stosun- 
ej do innych surowców i materia- 

w. i 
Musimy osiągnąć zmniejszenie fak- 
tycznych norm zużycia drewna, 
zmniejszenie zużycia szeregu środ- 
ków i materiałów w przemyśle che- 
micznym, jak np. przy produkcji kar 
bidu, amoniaku, y surowej itd., 
zmniejszenie zużycia materiałów w 
przemyśle bawełnianym, wełnianym 
i skórzanym, w przemyśle rolniczym 
i spożywczym, zmniejszenie zużycia 
materiałów budowlanych. a w szcze- 
gólności cementu w wyniku stosowa- 
nia norm w dozowaniu i stosowaniu 
cementu itd. 

Odrębne i ważne zagadnienie sta- 
nowi konieczność racjonalnego zuży- 
cia surowca, wykorzystania jego gor- 
szych gatunków i racjonalnego zasto- 
sowywania zamiast surowców defi- 
cytowych — materiałów zastęp- 
czych”. Mówca wskazuje tu, że kie- 
rownicy naszego pangya żądają 
często najdroższych, wysokogatunko- 
wych. surowców po to, żeby nierzad- 
ko robić: z nich marne i złe towary. 
A przecież zadanie polega na tym, 
ażeby również ze stosunkowo tań- 
szych surowców robić dobre towary, 
co jest zupełnie możliwe, jak wyka- 
zuje przykład wielu przodujących za- 
kładów. 

Jasno widać, jak wiele zaniedbań 
mamy w zakresie racjonalnej gospo- 
darki surowcami i materiałami, ja 
wiele jeszcze nieujawnionych rezerw 


tkwi w tej dziedzinie i jak całkowi- | 


cie realrie i uzasadnione faktycznym 
stanem rzeczy jest zadanie obniże- 
nia kosztów materiałowych w prze- 
myśle w 1951 r. o 48 proc." 

„Jeżeli chodzi o budownictwo, to 
R na rok 1951 przewiduje obniż- 

ę kosztów w fazie projektowania 
dla budownictwa mieszkaniowego o 
3 proc., dla budownictwa przemysło- 
wego i innego, niemieszkaniowego 0 
5 proc., w fazie zaś wykonawstwa — 
o 9, proc, łącznie od 12,1 do 
14,1 proc. 

Powszechna jest u nas tendencja 
do bogatego, luksusowego, reprezen- 
tacyjnego wykańczania niezależnie 
od przeznaczenia budynku. Częste są 
u nas wypadki budowy hal przemy- 
słowych o wymiarach i wysokości 
znacznie przekraczających potrzeby 
produkcyjne danego zakładu.“ 
„Mówca podkreśla, ~ że uwzględnia- 
jąc. te wszystkie zjawiska-— zniżka 
osztów własnych w fazie projekto- 
wania jest realna. 


„Jeżeli chodzi o wykonawstwo, dla 


h|którego zakłada się zniżkę kosztów 


własnych w wysokości 9,f proc., to 
założenie to znajduje realne oparcie 
w napływie nowej techniki do bu- 
downictwa, dzięki której możliwe 
jest podniesienie wydajności pracy i 
zmniejszenie kosztów osobowych. 

W zakresie kosztów własnych w 
Polskich Kolejach Bess kie Ly ma 
nastąpić zniżka w wysokości 6,9 proc. 
Nastąpi to w wyniku znacznego 
zwiększenia wydajności pracy na 
jednego pracownika grupy eksploata- 
cyjnej, w wyniku zmniejszenia kosz- 
tów materiałowych, w tej liczbie 
zmniejszenia zużycia węgla na 
1.000 btto to/km o 5,6 proc. 

Wielkie możliwości posiadają rów- 
nież koleje w zakresie zmniejszenia 
zużycia i innych materiałów, gdyż 
żadne poważne przepracowanie norm 
nie miało tu jeszcze miejsca, a mar- 
notrawstwo materiałowe — jest spe- 
cjalnie wielkie. 

Czynnikami zmniejszenia kosztów 
własnych w PKP będą również: po- 
prawa współczynnika obrotu wago- 
nów, zwiększenie szybkości handlo- 
wych, zwiększenie przeciętnego za- 
ładunku wagonu towarowego, zwięk- 
szenie przebiegu dobowego parowo- 
zu i ograniczenie pomocniczych prze- 
biegów parowozów. 

eżeli chodzi o handel wewnętrzny, 
to plan na rok 1951 zakłada obniże- 
nie kosztów własnych (łącznie z ży- 
wieniem zbiorowym) o 15,2 proc.“ 

Przechodząc do zagadnienia obniż- 
ki kosztów własnych w PGR mów- 
ca stwierdza: 

„Zadanie obniżenia kosztów włas- 
nych PGR wynosi na 1951 r. 8,2 proc. 
jom Pa p minimalne, jeżeli 
wziąć pod uwagę wciąż jęszcze czę- 
sto złą gospodark w PGR. 

Ażeby zniżyć koszty własne o 
8,2 proc., PGR muszą osiągnąć znacz- 
ny wzrost wydajności pracy, poważ- 
nie podnieść towarowość produkcji, 
silnie zwiększyć zasięg mechanicznej 
uprawy roli, wzmocnić kontrolę go- 
spodarki materiałowej, wzmocnić dys 
cyplinę finansową w oparciu o bie- 
żąco prowadzoną rachunkowość i 
ścisłą sprawozdawczość." 

„Zadanie postawione przed PGR 
na rok 1951 w zakresie obniżki kosz- 
tów własnych — jest w pełni realne 
i musi być wykonane w całości a na- 
wet z nadwyżką. 

Sądzimy, że towarzysze z Minister- 
stwa Rolnictwa i R. R. w pełni to za- 
danie zrozumieją i w poczuciu odpo- 
wiedzialności — w pełni je wibo: 
aaja. 
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201. € GUI 
| Plan 1951 roku stawia zadanie 
uzyakania wzrostu akumulacji z ty- 
tułu obniżki kosztów własnych w 
przemyśle wielkim i średnim, w drob 
nym przemyśle us air te w 
budownictwie, w rolnictwie i leśnic- 
twie, w komunikacji i łączności oraz 
w handlu wewnętrznym — w łącznej 
kwocie 10,2 mild. zł nowej waluty. 

Jak wielkie znaczenie posiada to 
zadanie, świadczy fakt, że na inwe- 
stycje planowe w r. 1951 przeznacza 
się łącznie sumę 23,1 mild. zł, znaczy 
to, że 44,1 proc. pokrycia wydatków 
inwestycyjnych stanowi wzrost aku- 
mulacji, uzyskany w drodze założo- 
nej obniżki kosztów własnych w wy- 
mienionych działach gospodarki na- 
rodowej. Bez tej obniżki wykonanie 

lanu w założonych rozmiarach by- 
oby niemożliwe, a perspektywy na- 
szego rozwoju byłyby zagrożone. 
* Dlatego dla całej Partii i kierow- 
nictwa gospodarczego musi stać się 
jasne, że skończyły sią bezpowrotnie 
czasy, kiedy można było mówić o 
wykonaniu pa, powołując się je- 
dynie na wskaźniki ilościowego wzro 
stu i podwiżezając jednocześnie kosz- 
ty własnej produkcji. 

W roku 1951 powstał szereg czyn- 
ników, które w pełni pozwalają 
zrealizować zadania w zakresie pla- 
nu kosztów. 

Jednym z takich czynników, które 
w pełni pozwalają zrealizować zada- 


rzeprowadzona obniżka cen artyku- 
ów konsumcyjnych i materiałów in- 
westycyjnych 1 zaopatrzeniowych, co 
jest szczególnie wazne dla produkcji. 


| nid w zakresie planu kosztów,” g 


Drugim takim czynnikiem jest prze _ 


i prowadzona obecnie zmiana struktu- 
ry kierownictwa przedsiębiorstwami 
| produkcyjnymi, która likwiduje 
szkodliwy funkcjonalizm, szkodliwe 
|wyodrębnienie zagadnienia kosztów 
własnych w działach finansowych, 
| związane ze zdaniem tej sprawy wy- 
łącznie na te działy z jednoczesnym 
zrzuceniem faktycznej odpowi 
ności za tę sprawę z kierownictwą 
zakładów i z działów planowania. 
Trzeba, żebyśmy, towarzysze, do» 
kładnie. zrozumieli, że Adeki zg 
planu 1951 roku i perspektywy dal- 
szego a naszego rozwoju, 
bezpośrednio zależą od pełnego wy- 
konania zadań zniżki kosztów włas- 
nych w przewidzianym przez plan 
| zakresie, od pełnego stosowania przez 


nas żelaznego prawa oszczędności w ' 


gospodarce narodowej. 

rzeba, żeby tą sprawą żyła cała 
Partia, we wszystkich jej ogniwach 
i na wszystkich szczeblach, gdyż 


tylko wtedy sprawa ta zostanie wy- 


grana. Rok 1951 będzie rokiem zasad 
niczego przełomu na odcinku kosz- 
tów własnych, plan 1951 roku wyko» 
namy zwycięsko, a perspektywy na+ 
szego przyszłego pomyślnego rozwo- 
ju zostaną w pełni ugruntowane." 


V. Przeciwko marnotrawstwu 


„Plan 1951 roku stawia wielkie i 


grosza publicznego 


| mietw resortów i instytucji przy spo- 


poważne zadania przed gospodarką | rządzaniu budżetu. 


narodową w zakresie kosztów włas- 
nych. 


Ministerstwo Finansów nie realizu- 
je jeszcze w pełni roli głównego or- 


Byłoby rzeczą zupełnie nienorma|l-|ganu walki o akumulację socjali- 
ną, gdybyśmy nakładając tak wiel- |styczną, głównego szafarza i kontro- 
kie zadania na naszą gospodarkę |lera wydatkowania pieniędzy, głów» 
narodową, nie wzmogli jednocześńie | nego pogromcy marnotrawstwa śród+ 


kontroli w zakresie wydatkowania 


grosza publicznego na cele admini- |ra 


stracji państwowej, oświaty, kultury, 
ochrony zdrowia, ubezpieczeń spo- 
łecznych i opieki społecznej i nie za- 
stosowali na tych odcinkach również 
żelaznego prawa oszczędności, 

„Walka o socjalistyczną akumula- 
cję na odcinku budżetu administra- 
cyjnego oraz urządzeń socjalnych 
i kulturalnych jest, jak dotychczas, 
bardzo słaba, ; 
i "Prawie wszystkie resorty przedsta. 
wily „rozdęte" projekty budżetowe, 
które już przy pierwszej analizie nie 
wytrzymały krytyki i zostały, za zgo 
dą kierownictw resortowych, bardzo 
poważnie obcięte, przy czym — w 
olbrzymiej większości wypadków nie 
zmniejszano planu usług, natomiast 
redukowano tylko przerosty etatowe, 
zbyt wysokie obliczenia wydatków 
rzeczowych i jako reguła — nieuza- 
sadnioną podwyżkę uposażeń. 

W wielu wypadkach miało miejsce 
omijanie przepisów kasowych, łama- 
nie dyscypliny płacy, wypłacanie 
nieuzasadnionych nagród, zaszerego- 
wywanie pracowników do najwyż- 
szych grup uposażeniowych “i nie- | 
uzasadnione przyznawanie dodatków 
funkcyjnych i służbowych. 

Faktem jest brak obowiązujących 
norm rzeczowych i finansowych, 
dzięki czemu mamy szereg rzucają- 
cych się w oczy różnie w kosztach 
podobnych urządzeń, zwłaszcza urzą- 
dzeń kulturalnych i socjalnych. 

Przyczyną tego złego stanu rzeczy 
jest niewątpliwy fakt braku rzeczy- 
wistej kontroli ze strony kierow- 


VI. Nowe 


ków finansowych, głównego iniejato- 
i organizatora oszczędności ` w 
skali ogólnokrajowej.” 

„Dobra praca Ministerstwa Finan- 
sów, połączona ze wzmożoną odpo» 
wiedzialnością kierowników resore 
tów za budżet i ze wzmożoną kon- 
trolą KC i Komitetów Wojewódzkich 
nad układaniem i wykonywaniem 
budżetów: prar aerar a i terenowego 
— dadzą ką » iwie poważne 
zwiększenie akumulacji socjalistycz= 
„nej, likwidację . zbędnych 
trzebnych wydatków oraz przyspiee: 
szenie tempa naszego rozwoju. 

Poważnym źródłem  marnotraw= 
stwa w naszej gospodarce narodowej 
jest szereg przerostów w naszym sy» 
stemie ubezpieczeń i świadczeń 60 
cjalnych. 

Poza tymi biurokratycznymi prze» 
rostami — wielką wadą w naszym 
systemie ubezpieczeń i świadczeń so» 
cjaluych jest rozbudowa całego $ze« 
ren, świadczeń nie związanych zu». 
pełnie z ilością i jakością pracy pra. 
cownika, ani też z charakterem, trude 
nością i stażem jego pracy. 

„Jest rzeczą niewątpliwą, że wnike 
liwa analiza naszego systemu ubet- 
pieczeń społecznych i świadczeń s0- 
cjalnych i stopniowa jego przehudo- 
wa w kierunku usuwania przerostów 
i wprowadzania bardziej ścisłego 
związku między tymi świadczemiami, 
a charakterem, ilością i jakością pra- 
cy pracownika — przyniesie pomoe 
w walce klasy robotniczej o wzrost 
produkcji i większą obfitość dóbr 
przez wzrost kwalifikacji, większ 
dyscyplinę i, większą Ah api 
pracy.“, 


momenty 


w socjalistycznym 
_„współzawodnictwie pracy 


„Rok 1950 był rokiem dalszego roz- 
woju socjalistycznego współzawod- 
nictwa pracy we wszystkich dziedzi- 
nach naszej gospodarki. 

Jednocześnie pon z ilościowym 
rozwojem ruchu socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy i dalszym 
jego umasowieniem — obserwujemy 

ojawienie się nowych, wyższych | 
orm współzawodnictwa, Przejawem 
tego jest np. współzawodnictwo 0 
lepsze wykorzystanie urządzeń me- 
chanicznych, zainicjowane przez gór- 
ników Filaka i Szulca, jest współza- 
wodnictwo o zwiększenie ilości cykli 
w górnictwie, zainicjowane przez 
Kawczyka, są szybkościowe wytopy 
zainicjowane na przełomie roku u- 
biegłego w hutnictwie, jest podjęta 
w przemyśle metalowym inicjatywa 
radzieckiego stachanowca Bortkiewi- 
cza w zakresie szybkościowej obrób- 
ki metali, jest walka o Kauil wb 
oszczędność za przykładem radziec- 
kiej stachanówki — Korabielnikowej, 
jest współzawodnictwo o przedłuże- 
nie przebiegu parowozów w okresie 
międzyremontowym oraz współza- 
wodnictwo o oszczędność węgla, jest 
współzawodnictwo o oszczędność 
materiałów pędnych oraz przedłuże- 
nie okresu międzyremontowego, pod- 
jęte przez kierowców  samochodo- 


wych — Krajewskiego, Marię Kolską 
i innych, jest rozwój metod zespoło+ 
wych w budownictwie itd." 

„W przemówieniu na Pierwszej 
Wszechzwiązkowej Naradzie Stacha- 
nowskiej 17. X1. 1935 r, Towarzysz 


Stalin. omawiając zagadnienia zwią- . 


zane z ruchem  stachanowskim, 
mówił; 

„Na czym polega znaczenie ru- 
chu  stachanowskiego? _ Przede 
wszystkim na tym, że jest on. wys 
razem nowej fali współzawodnie- 
twa socjalistycznego, nowego, wyż- 
kę Y etapu współzawodnictwa 80* 
cja istycznego, Dlaczego nowego, 
dlaczego wyższego? Dlatego, że 
ruch stachanowski, jako wyraz 
współzawodnictwa socjalistyczne- 
go, różni się korzystnie od daw» 
nego etapu współzawodnictwa 60- 
cjalistycznego. 
lata temu, w okresie pierwszego 
etapu współzawodnictwa socjali- 
stycznego, współzawódnictwo socja 
listyczne nie koniecznie związane 
było z nową techniką. Zresztą 
wtedy właściwie nie mieliśmy pra- 
wie wcale nowej techniki. Obecny 
zaś etap współzawodnictwa RE 
listycznego — ruch stachanowski, 
przećiwnie — jest nieodzownię - 

(Ciąg dalszy na str. 4) 


zial- 


ds miepote" 


Dawniej, ze trzy - 


” 


Końcowe przemówienie 
Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta na VI plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Centralnego PZPR 


- (ciąq dolszy ze sirony 1) 

o realizację historycznej misji klasy 
robotniczej tzn. walką o zwycięstwo 
socjalizmu. Z tego względu wydaje 
mi się, że należy unikać sformuło- 
wań takich, jak „hasło strategiczne“, 
ponieważ zmiany strategiczne ozna- 
czają przebudowę kierunku walki i 
jej. celów. 

W dyskusji słusznie towarzysze 
krytykowali sekciarską postawę nie- 
których ogniw naszego aktywu par- 
tyjnego i młodzieżowego, że omijają 
często słowo „naród“, gdyż przyzwy 
czaili się operować tylko słowem 
„proletariat“. Omijają słowo „ojczy- 
zna”, chociaż jej służą. Z takimi 
sekciarzami trzeba obchodzić się tak 
jak z przedmiotami, które zaczynają 
pokrywać się pleśnią. Trzeba ich 
wyprowadzać na świeże powietrze i 
przewietrzyć głowy, w których na- 
gromadzają się bakcyle sekciarstwa. 
Trzeba tym towarzyszom wskazać, 
że pozostają oni niesłychanie w tyle, 
nie nadążają za wielkimi zmianami, 
które dokonują się w łonie naszego 
narodu i że ci rzekomi rewolucjo- 
niści tkwią swoją psychiką wciąż 
jeszcze w epoce  kapitalistycznej, 
burżuazyjnej, nie dostrzegając, że 
epoka już się zmieniła. á 

Właśnie w polemice z podobnymi 
„rewolucjonistami* towarzysz Sta- 
lin pisał: 

„Czyż trudno zrozumieć, że 
wraz ze zniknięciem kapitalizmu 

+ muszą zniknąć zrodzone przezeń 

narody burżuazyjne? Czy aby 
nie sądzicie, że stare burżuazyj- 
ne narody mogą istnieć i rozwi- 
jać się w ustroju radzieckim, 
przy dyktaturze proletariatu? 
Tego by jeszcze brakowało". 
„Na tym właśnie polega wasz 
błąd, że wy nie widzicie innych 

„ narodów, prócz burżuazyjnych 

narodów, a więć nie dostrzegli- 

„«ście całej epoki tworzenia się na 

"rodów socjalistycznych w Związ 

«zku Radzieckim, powstałych na 

; gruzach starych  burżuazyjnych 

narodów“. F 

Należy jednak wystrzegać się rów 
nież spłycania hasła frontu narodo- 
wego, sprowadzania go do zewnętrz- 
nych tylko form, to znaczy do opero 
wania: stawami: „naród, „ojczyznat, 
„tradycja narodowa“ itp., nie wią- 
zać tego hasła z konkretnymi zada- 
niami oraz z przemianami i osiąg- 
nięciami mas pracujących. 


Nasza praca dzisiejsza, nasze o- 
siągnięcia, jak również nasze naj- 
bliższe zadania polityczne, gospodar- 
cze i kulturalne podnoszą wzwyż 
masy ludowe a wraz z nimi cały 
naród. Jakże wyrosła w ciągu sze- 
ściu minionych lat nasza klasa ro- 
botnicza, jak dźwignęły się masy 
chłopskie, jakie horyzonty dla swej 
inicjatywy twórczej zdobyła nasza 
inteligencja, nasza młodzież, nasze 
kobiety. A przecież to jest ten nasz 
odrodzony naród polski przekształ- 
cający się w naród socjalistyczny, a 
nie garstka opierających się prze- 
mianom społecznym kułaków, speku 
Jantów i różnych rozbitków burżua- 
zyjnych, których dalszy rozwój na- 
szęgo życia społecznego i nasza dal- 
szą walka polityczna usuwać będzie 
coraz bardziej na boczne tory póły, 
póki nie staną się tylko wspomnie- 
niem historycznym. ; 

Nie mamy żadnej potrzeby wcho- 
dzić z nimi w jakiekolwiek układy, 
neutralizować ich, czy osłabiać wal- 
kę z ich tendencjami do wyzysku. Mu 
simy prowadzić z nimi walkę dopóty 
dopóki nie będą zmuszeni zrezygno- 
wać nie tylko z wszelkiego oporu, 
ale i z dotychczasowego trybu życia 
związanego ze spekulacją i. wyzys- 
kiem. Osłabianie walki z nimi ozna- 
czałoby właśnie zwalnianie tempa 
naszego rozwoju, przed którym prze 
strzegał towarzysz Stalin, a którego 
słowa zacytował w dyskusji tow. 
Cyrankiewicz. Nie wolno osłabiać 
tempa. 

Niektórych towarzyszy niepokoi 
myśl: A jakżeż to będzie z kułakiem, 
w warunkach walki o front narodo- 
wy, do jakiej go mamy schować 
szuflady, czyż może ciągnąć go za 
poły do. frontu narodowego? Otóż 
trzeba powiedzieć jasno: ugruńtowy 
wanie i umacnianie frontu narodo- 
wego odbywa się w warunkach wal- 
ki z kułactwem jako klasa. 

Co osiągamy na tym odcinku, wY- 
suwając hasło frontu narodowego? 
Uiradniamy politycznie sytuację ku- 
łactwa, możemy je bardziej izolować 
skuteczniej możemy łamać jego opór. 
Przez wzmożony nacisk moralno-po- 
liiyczny będziemy go łamać lub zmu 
sząć do uległości. do lojalnego wyko- 
nywania obowiązków nakładanych 
przez Państwo. > 

Kontynuując naszą ofensywę poli- 
tvczną. zachowujemy w naszych rę- 
kach decyzję co do jej tempa i form. 


Pamiętajmy, że celem frontu narodo- 
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wego jest przede wszystkim spotęgo- 
wanie naszej zwartości, naszej siły, 
podciągnięcie naszych rezerw społecz 
nych, to jest chłopów pracujących, 
inteligencji, drobnomieszczaństwa 
miejskiego. 

Mamy wiele powodów do dum 
narodowej z naszych historycznyc 
osiągnięć. Winniśmy umieć wydobyć 
z mroków historii wiele z tych osiąg- 
nięć i wiele postaci, na których ta- 
lentach, ofiarnych wysiłkach, poświę 
ceniu, bohaterstwie powinniśmy sami 
się uczyć i uczyć naszą młodzież, po- 
nieważ dawne klasy panujące nie po- 
kazywały najczęściej narodowi tego, 
co najbardziej było w nim cenne, 
wartościowe, postępowe i twórcze. 

Ale mamy też pełne podstawy do 
dumy z dzisiejszych przemian, czy- 
nów i, osiągnięć, w których uczest- 
niczą coraz większe masy ludu pol- 
skiego, wzmacniając i podnosząc 
wzwyż siły oraz wartości materialne 
i duchowe naszego narodu, tworząc 
nowe tałentv i 
najlepszych synów i patriotów naszej 
ojczyzny ludowej. 

Nie powinniśmy ani na chwilę za- 
pominać, że to są osiągnięcia naszego 
narodu, który staje się narodem socja 
listycznym. 

asło frontu narodowego jest nie 
tyle hasłem ile rozszerzeniem i wzbo 
gaceniem arsenału środków naszej 
pracy politycznej, możliwym w no- 
wych już jakościowo warunkach na- 
szego rozwoju i budownictwa socjali- 
stycznego, Tym bardziej więc wy- 
maga ono ogólnego podniesienia po- 
ziomu naszej pracy partyjnej, Spo- 
łecznej i poga peni A - 
niesienie poziomu pracy . partyjnej 
nie da się pogodzić z. jakimkolwiek 
rozluźnieniem ani w sensie walki kla 
sowej, ani też w sensie dyscypliny 
pariyjnej. 

Towarzysz Lenin mówił w 1924 r.: 


„Sentymentalność jest nie mniej- 


szym przestępstwem niż dbanie w 
czasie wojny wyłącznie o, własną 
skórę. Kio odstępuje teraz od me- 
tod dyscypliny, ten wpuszcza wro- 
gów do swego środowiska.“ 
Musimy więc wzmocnić i podnieść 
na wyższy poziom dyscyplinę. par- 
tyjną, przede wszystkim w kierunku 
ścisłej kontroli wykonania uchwał i 


wytycznych „kierownictwa partyjne; 
0. 


Jakże aktualne są dziś dla nas sło- 
wa Lenina, który uczył aktyw żaj- 
mujący się propagandą i wychowa- 
niem PANA, że 

„Pierwszy wróg to pycha ko- 
munistyczna”* „Pycha komuni- 
styczna — mówił Lenin — zna- 
czy to, że należąc do partii komu- 
nistycznej i nie będąc jeszcze z niej 
usuniętym, człowiek wyobraża so- 
bie, że wszystkie zadania może wy 
konać drogą komunistycznego de- 

kretowania. i 

„„Nauczyć się politycznego u- 
świadamiania = o to właśnie cho- 
dzi, myśmy zaś tego nie nauczyli 
się i nie mamy jeszcze do tego wła 

ściwego podejścia”. ó 

Podstawową metodą naszej pracy 
partyjnej powinna być metoda uświa 
amiania i przekonywania. 
torytet, wpływ ideowy i polityczny 
naszej partii opiera się na jak naj- 
ściślejszej łączności, na codziennym 
związku z masami pracującymi. Tyl- 
ko coraz. bliższa łączność z masami 
zabezpiecza „rzeczywiste przenikanie 
do. najszerszych mas wskazań i haseł 
politycznych partii, 

Nasze zadania. polityczno-gospo- 
darcze, które wysunęło obecne Ple- 
num KC, wymagają jeszcze głębszej 
i szerszej łączności codziennej z ma- 
sami. pracującymi, jeszcze energicz- 
niejszego wysiłku w dziedzinie u- 
świadamiania masom linii i polityki 
Partii. A więc wymagają podnie* 
sienia ogólnego poziomu naszej pra- 
cy partyjnej. 

Przytoczę co pisała niedawno 
„Prawda* o metodach pracy partyj- 
nej i co należałoby przenieść w peł- 
ni do całego naszego aktywu: 

„Praca partyjna, to dzieło żywe 
i twórcze, nie znosi ono bezdusz- 
nego biurokratyzmu, formalizmu; 
jest jej organicznie obce admini- 
stracyjne komenderowanie, nie da 
jące się pogodzić z samym duchem 
naszej partii, która jest bojową, 
aktywnie myślącą, pełną inicjaty- 
wy organizacją, żyjącą żywym ży: 
ciem, tworzącą nowe. Aktywista 
partyjny to kierownik polityczny. 

Jest on czynnym bojownikiem o 

wprowadzenie w życie polityki par 

tii, organizatorem i wychowawcą 
ludzi. Jego obowiązkiem, jego po- 
wołaniem jest pracować z ludźmi, 

z kadrami, wychowywać ich na 

ideach Partii Lenina-Stalina". 

Aby wychowywać, uczyć, uświa- 
damiać ludzi, trzeba samemu podno- 
sić wiedzę, trzeba uczyć się od mas, 
obcując z nimi i pomagając im w 
rozwiązywaniu trudności w ich pracy 


nowych bohaterów, Ją 


Siła, au-| 


oraz w ich troskach i sprawach co- 
dziennych. s 

Jeżeli aktyw nasz zrozumie i przej 
mie tẹ metodę pracy partyjnej- — 
jej poziom wzrośnie, a wraz z tym 
wzrastać będzie autorytet Partii w 
najszerszych masach i. hasło frontu 
narodowego w walce o pokój i Plan 
6-letni. — niewątpliwie ! odpowie- 
dzialne i trudne — Partia nasza po- 
trafi wcielić w życie. 

Towarzysze, rośnie nasz naród, 
rośnie rola Partii, rozszerzają się jej 
zadania, ale nie jesteśmy przecież 
sami. Jesteśmy jako naród ważnym 
członem wielkiego Światowego Obo- 
zu Pokoju i jesteśmy Partią, którą 
stworzył wielki dziejowy ruch ro- 
botniczy, której przewodzi przodują- 
ca idea'i jej wielki, genialny współ- 
twórca — Towarzysz Stalin. Dlatego 
też nie może nikt z nas wątpić, że 
Partia nasza potrafi wywiązać się z 
nowych zadań, które przed nią sto- 


Oczywiście, nie szczędzimy kryty- 
ki naszych  niedomagań i błędów. 
Ale pamiętajmy również, że Partia 


związany z nową techniką." (J. Sta- 
lin. an i E str. 456). 

„W świetle tych słów staje się jas- 
ny nowy charakter szeregu. podję- 
tych u nas w r. 1950 i w r. 1951 ini- 
jarów w. zakresie współzawod- 
nietwa. 

Czy współzawodnictwo o _ lepsze 
wykorzystanie urządzeń mechanicz- 
nych, zainicjowane. przez Filaka i 
Szulca, nie nosi charakteru bezpo- 
średniego związania z nową tech- 
niką, czy nie znajdujemy tych sa- 
mych cech we współzawodnictwie o 
zwiększenie ilości cykli produkcyj- 
nych, o szybkościową obróbkę me- 
tali, o kompleksową oszczędność itd.? 

Jak wielkie rezerwy i możliwości 
kryją się w rozwoju tych nowych, 
wyższych form ` socjalistycznego 
współzawodnictwa «pracy, — niech 
świadczą następujące przykłady: 

Gdyby wielkie osiągnięcia tow. 
Truchana, Gegolina, B 
chwyciły choćby częściowo i inne 
załogi i gdyby czas wytopu na 


ąadury — pod~ 


nasza rośnie, że większość naszych 
organizacji partyjnych, to bojowe 
dzielnie pracujące i rosnące organi- 
zacje, które potrafiły wychować 
wspaniałych i pięknych ludzi, dają- 
cych wzór oddania, poświęcenia, 0- 
fiarności, patriotyzmu i internacjo- 
nalizmu. A taka Partia potrafi za- 
bezpieczyć narodowi naszemu nie- 
podległość i całkowite zwycięstwo 
na drodze jego przeobrażeń w jeden 
z wielkich i twórczych narodów so- 
cjalistycznych. 


(Burzliwe, długo niemilknące 0- 
klaski). 


| <- ILUSTROWANY KURIER POLSKI A Nr 55 KOM 


Kwapień triumfuje 
w Zakopanem 


W piatek, w szóstym dniu' zimowych 
mistrzostw Polski zrzeszeń sportowych 
w Zakopanem odbyła się  najcięższa 
konkurencja narcarska — bieg na 
30 km. Wyniki techn'czne: 1) Kwa- 
pień (Gwarda) — 2:38:34 godz. 2) 
Dabrowski (LZS — 2:42:39, 3) Bukow- 
ski (Gwardia) — 2:43:04, 4) Józef 
Krzeptowski (CWKS) — 2:44:11, 5) 
Skup'eń (CWKS) — 2:44:58, 6) Holeksa 
(ŁZS) — 2:47:34. 


m 


wymiana depesz 


WARSZAWA. (PAP) Z okazji pierw- 
szej rocznicy nawiązania stosunków dy 
piomałycznych między Polską a Viet- 
namem nastapila wymiana depesz m'e- 
dzy prezydentem Vieinamsk'ej Repu- 
biiki Demokratyczne! Ho-Szi-Min « Pre- 
zydentem RP Borste Bierutem. — 


Do Prezydenta Vieinamskiej Republiki 
Demokratycznej Pana Ho-Szi-M:n 
Serdecznie dziękuję za nadeszane 
Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej | 
narodowi po!skiemu życzenia z okazji 
pierwszej rocznicy nawiązana słosun- 
ków dyplomatycznych z Vieitnamską Re 


| pubkką Demokratyczną. 


Zadania gospodarcze na 1951 rok 


wszystkich piecach martenowskich 
został skrócony tylko o jedną godzi- 
nę, to zdolność produkcyjna tych pie 
ców wzrosłaby o ponad 300.000 ton 
rocznie. 

Pełne rozpowszechnienie osiągnięć 
Filaka, Kowalika, Kawczyka, Paska, 
Polaka w górnictwie — mogłoby już 
dać nie setki tysięcy, ale miliony ton 
dodatkowego węgla. 

Gdyby osiągnięcia kolejarzy z Tar- 
nowskich Gór zostały rozpowszech- 
nione na kolejach na wszystkie dru- 
żyny parowozowe, to ' oszczędność 
roczna węgla wyniosłaby 580.000 ton. 

Jednym z najważniejszych i naj- 
pilniejszych zadań naszej Partii jest 
wszechstronne dopomożenie do naj- 
Pzędaacge rozwinięcia tych zalążków 
w szeroki, masowy ruch. Olbrzymia 
rola przypada w tej dziedzinie związ- 
kom zawodowym, które nagroma- 
dziły już niemało doświadczeń i w 
corażrwiększym-stopniu. powinny być 
głównymi organizatorami współza- 
wodnictwa socjalistycznego." 


VII. Nowe zadania i nowe 
uprawnienia organizacji 
partyjnej 


„Na V Plenum KC naszej Partii 
przy zatwierdzaniu projektu Planu 
6-letniego, przed organizacjami par- 
tyjnymi zostało postawione zadanie 
podniesienia poziomu ich pracy orga- 
nizacyjnej do poziomu linii politycz- 
nej Partii — w szczególności po- 
stawione zostało zadanie wzmożenia 


pracy na odcinku gospodarczym. 
głębszego wnikania w te sprawy, 


odejścia od metod ogólnikowych i 
wyprutego z konkretnej treści kie- 
rowniectwa życiem gospodarczym, 
likwidacji szkodliwych tendencji do 
zmiany pracy organów państwowych 
‘i gospodarczych przez -organizacje 
partyjne i podważania obowiązują- 
cej i słusznej zasady jednoosobowego 
kierownictwa w zakładach produk- 
cyjnych, 

Trzeba z zadowoleniem stwierdzić, 
że w okresie między V a VI Plenum, 
a więc stosunkowo w krótkim okre- 
sie, organizacje partyjne dokonały 
wielkiego kroku naprzód w zakresie 
realizacji tych zadań. 

Stopień udzielania uwagi zagad- 
nieniom gospodarczym, stopień zna- 
jomości tych zagadnień, rola organi- 
zacji partyjnych w realizacji podsta- 
wowych zadań gospodarczych — 
znacznie się podniosły w porównaniu 
z okresem V Plenum. 


Przykładów na to można przyto- 


czyć wiele. Weźmv np śląską orga- | 


nizacje partyjną na wszystkich jej 
szczeblach od Komitetu Wojewódz- 
kiego poprzez Komitety Powiatowe 
aż do podstawowych organizacji par- 
tyjnych i grup partyjnych. Jest nie- 
zaprzeczalnym faktem, że śląska or- 
wanizacja partyjna zrobila wielki 
krok naprzód w dziedzinie owładnię- 
cia zagadnień gospodarczych. że kie- 
ruje mniej ogólnikowo, a bardziej 
konkretnie. mniej przez komendero- 
wanie, a bardziej w oparciu o znajo- 
mość rzeczy i konkretne codzienne 
przełamywanie trudności Świadczy 
o tym chociażby dzielna walka ślą- 
| skiej organizacji partyjnej o wykona- 
nie plann węglowego w styczniu 
i w lutym bież. roku. 

Jednocześnie, aczkolwiek. nie cał- 
| kowicie — jednakże w dużym stop- 
niu — zostalv na terenie Śląska ogra- 
| niczone niezdrowe tendencje do „za- 
stępowania* organizacji państwo- 


„wych i gospodarczych — przez orga- 


nizacje partyjne i podważania zasady 
jednoosobowego kierownictwa. 

Takich przykładów można by 
wskazać wiele i z różnych terenów 
kraju. Prawie wszędzie, aczkolwiek 
w nierównomierny sposób i często 
z niedociągnięciami i niedostatecznie 
— wskazania V Plenum są realizo- 
wane. 

Z dragiej strony — zadania, które 
stoją przed organizacjami partyj- 
nymi w dziedzinie gospodarczej, sta- 
ija się coraz bardziej obszerne, skom- 
i plikowane i trudne. 

Dla wypełnienia tych zadań trzeba 
jdać organizacjom partvjnym na za- 
'kladach produkcyjnych i w pierw- 
jszym rzędzie na wielkich zakładach 
przemysłowych możliwości i nowe 
uprawnienia. PER ` 

Takim nowym uprawnieniem win- 
no być sprawowanie kontroli przez 
| organizację partyjną w stosunku do 
| całej dzialalności zakładu produkcyj 
nego. Warunki dla takiego sformu- 
ławania praw organizacji partyjnych 
na zakladach produkcyjnych — doj- 
rzały już. 

Dojrzala świadomość odpowiedzial. 
ności za produkcję, wzrosła znajo- 
mość spraw  gospodarczo-technicz- 
nych, wyrósł nowy aktyw obznaj- 
miony bardziej dokladnie ze sprawa- 
mi technicznymi i  prodnkcevjmi. 
W tych warunkach jest rzeczą nie- 
| odzowną i dojrzałą ustalenie upraw- 
| nienia do kontroli dla podstawowych 
organizacji partyjnych na zakładach 
| produkcyjnych i w pierwszym rzę- 
dzie na wielkich zakładach przemy- 
słowvch. 

Doprowadzi to niewątpliwie do po 
| większenia odpowiedzialności podsta- 
|wowych organizacji partyjnych za 


| 


i rósnącego -oporu wroga» klasowego ; 


Z S, e wn 


lerzę głęboko, że bohaterski na- 
ród vietnamski odniesie -: os'ateczne 
zwycięsiwo nad siłami imper'alizmu I 


rodz'mej reakcji, przyczyniaąc sęwten ` 


sposób do wzmocnienia obozu pokoju 
| demokracji na czym świecie, któremu 
przewodzi wieiki Związek Radz'eck. 
BOLESŁAW BIERUT 
OWU 


Wszyscy w szeregi 
Obrońców Pokoju! 


nie i umiejętność opierania się w 
tej robocie na organizacji partyj- 
nej na aktywie zakładu i na całej 
jego załodze.” 

O tym nfe należy nigdy zapominać: 

Sądzę, że będzie wskazanym, aby 
Komitet Centralny upoważnił Biuro 
Polityczne do szczególowego i kon- 
kretnego opracowania spraw związa” 
nych z uprawnieniem do kontroli 
podstawowych organizacji. partyj- 
nych, rzecz jasna — tylko na zakła- 
dach produkcyjnych i przede wszyst- 
kim wielkich. 

* 2 * 

Przedstawiłem. towarzysze, w krót- 
kości podstawowe zadania planu na 
rok 1951. Są to zadania trudne 
i napięte. 

Niewątpliwie realizacja ich powo- 
dować będzie wiele trudności. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że w warunkac 
napięcia „sytuacji międzynarodowej 


wewnątrz kraju w warunkach nie- 
zmiernie szybkiego wzrostu całej go- 
spodarki-.i powsiawania na pustym 
dotąd miejscu całych nowych jej ga- 
lezi, że w warunkach wzmożenia sił 
obronnych. że w warunkach koniecz- 
ności wydatnego wzmożenia akumu- 
lacji socjalistycznej, szybkiego przy- 
swojenia nowej i nieznanej u nas do- 
tąd techniki, poważnej i nieprzepro- 
wadzanej u nas dotąd w tym stopniu 
obniżki kosztów wlasnych — nikt 
i nie nie może zabezpieczyć nas przed 
powstaniem poważnych trudności na 
naszej drodze. Trudności te będą wy 
nikały i z wrogiego oddziaływania 
imperialistów i z oporu wroga klaso- 
wego wewnątrz kraju i z wahań w 
niektórych warstwach chlopów pra- 
cujących i z niedostatecznego uświa- 
domienia pewnych oddziałów klasy 
robotniczej i z braków w wielu pọ- 
trzebnych nam surowcach. materia- 
lach; maszynach i towarach i z bra 


ków wvpłvwających z niedostatecz- “^ 


nej ilości doświadczonych, wykwali- 
fikowanvch i zahartowanych. kadr 
i z naprężonego iempa rozwoju i Z 
własnego naszera braku doświadcze= 
nia i popełnianych na tym tle 
błędów. 

Ale jesteśmy przecież Polską Zjed- 
noczoną Partią Robotniczą, partią 
nowego. bolszewickiego typu. partią 
stworzoną i wysuwaną nie dla bez- 
radnych utyskiwań. a dla bezwzględ- 
nego łamania i przezwyciężania irud- 
ności na drodze do zbudowania socja- 
lizmu. 

Tylko niepoprawni utopiści mogli- 
bv sądzić. że budownietwo socja- 
lizmu i przezwyciężenie wiekowego 
zacofania może się obyć bez trud- 
ności. 

Wiemv. że trudności Związku Ra- 


dzieckiego i WKP(b) w budownie- s 


twie socjalizmu byłv bez porównania 
większe od naszych. gdyż Związe 
Radziecki był sam i pierwszy toro- 
wał nową, nieznarą. trudną drogę. 
My, na naszej drodze. mamy jako 
oparcie — przykład i pomoc Zwiazku 


produkcję i nie osłabi, a przeciwnie | Radzieckiego i Wielkiego Stalina! 


— wzmocni na obecnym etapie kie- 
rownictwo na zakładach 
cyjnych. 

Sądzę. że będzie tu na miejscu przy 


XVIII Zjeździe WKP (b): 

„Nasze radzieckie, bolszewickie 
jednoosobowe kierownictwo polega 
na umiejętności rządzenia, na umie 
jętności organizowania pracy, Wy- 
bierania kadr, dawania prawidło- 
wych dyrektyw, żądania sprawo- 

| zdania, likwidacji nieodpowiedzial- 
ności. Ale oznacza ono jednocześ- 


pomnieć słowa tow. Żdanowa na! 


Dlatego nie ma takich trudności, 


produk- | których nie potrafilibyśmy przezwy- 


ciężyć. 

Dlatego nie ulega watpliwości. że 
pod przewodem Tow. Biernta wyko- 
namy plan 1951 roku. plan. którv ies 
podstawowym ogniwem Planu 6-let- 
niego — i wzmożemy znacznie silę 
gospodarczą i ohronną naszego kraju, 
jako nierozerwalnej części wielkiego, 
antyimperialistycznego obozu, wal- 
czącego pod przewodem Zwiazku 
Radzieckiego o nokój, niepodleglość 
narodów i socjalizm. < 


K 


o [951 r, 
eja, Modesty. 


Słowiański: Bogusza 
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
A CZERWONEJ ARMII 20 
tel. 33-41, 33-42, Kronika miejska 19-07. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 
GEN STALINA 2 — 24-29. 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


Sobota 24. Il; Nauczyciel tańców 
(g. 15.30 ; 19). 
Niedziela 25, il; Śluby panieńskie 


(g. 15). Nauczyciel tańców (g. 19). 
REPERTUAR KIN 

Pomorzanin— Czekaj na mnie polo- 
nia — Wesoły jarmark. Orzeł — Al- 
beniz. Wolność — Wielki przełom. 
Grył — Piotr l. Il seria. Bałtyk — 
Powrót Mir —= Kłopoty ref. Trziszki 
Rozmaifości (na peronie dwor- 
ca PKP), W poszukiwaniu dinosaurów, 
jedna minuta. Puchar młodz. robot- 
niczej. 

Począłek seansów: Polonia, Grył i 
Bałtyk — 15,45, 17,45, 20. Pomorza- 
nin 15,45, 17,45, 20, Orzeł — 15,30, 
17,45 20. Wolność — 15,30, 17,30, 19. 
Mir — 17 į 19. Rozmaiłoścj — od 16 
do 24 co godzinę. 

Poranki filmowe: Wolność — Wil- 
cze doły g. 11,15, Gryf — Pustelnia 
parmeńska II s. g. 11, Bałtyk — Wieś 
na pograniczu g. 11 Polonia — Biały 
kieł g. 10.30, ' 


POGOTOWIE LEKARZY DENTYSTÓW 

W sobotę, dnia 24 II, 51 r. w godz 
od 15—17 pełni dyżur lək. dent, An- 
fr Szlenk. Bydgoszcz ul. Toruńska nr 


W niedzielę, dnia 25. II, 51 r, w 
godz od 10—12 pełn; dyżur lek, deni, 
Anna Szlənk, ul Toruńska nr 46, 


DZIŚ NA FALI BYDGOSKIEJ 
6.50 Program lokalny dnia, 6.52 Ko 
munikaty dla rolników, 16,20 Bydgo- 
ski dziennik radiowy, 16.35 Polskie 
pieśni masowe, 16.45 Audycja dla dzie 
ci „Zgaduj, zgadula”, 19,20 Przegląd 
kulturalny w opr. Markiewicza 19,45 
Żądło mikrofonu, ` 
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> Pokazy gospodarcze 


t 


Bydgoska Spółdzielnia Spożywców 
wspólnie z Ligą Kobiet zaprasza wszy 
stkie zainteresowane kobiety na poka 
zy, kłóre odbędą się w Wypoż' czalńi 
Sprzętłów Gosp. Dom przy ul, Wyzwo 
lenia 1. dnia 26 bm o godz 18 na 
temat „Dania bezmięsne“ cz, |. i 
dnia 27 bm o godz 18 na temat „Da- 
nia bezmięsne część Il-ga. 

W dniu 28 bm o godz 19 odbędzie 
się pokaz na temat „Wywabjanie 
plam“. 


Żądło mikrofonu 


Dziś, w sobotę 24 bm o godz 19,45 
Rozgłośnia Bydgoska nadaje audycję 


2 sałyryczną z cyku „Żądło mikrofonu”. 


u 


U 


Audycję opracował Leonard Milczyń- 
ski, reżyseruje Janusz Markiewicz, u- 
dzi: biorą artyści PTZP. 


Ogólnomiejska 
„koferaacja L.K. 


Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Byd- 
goszczy zawiadamia wszystkie deie- 
gałki że |l-wsza Ogólnomiejska Kon- 
ferencja LK. odbędz'e się w dniu 25 
ll. bm o godz 10 w sali Domu Kultury 
f Sztuki. : 


ZA T ` 
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Społeczeństwo bydgoskie 


uroczyście obchodziło 


33 rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


Wczoraj w całej Polsce uroczyście 
była obchodzona 35 rocznica powsta- 
nia Armii Radzieckiej. _ Społeczeń- 
stwo polskie organizowaniem uroczy- 
stych wieczornie i gremialnym wzię- 
ciem udziału w obchodach dało wy- 
raz swojej głębokiej wdzięczności dla 
bohaterskich żołnierzy radzieckich, 
którzy po pięcioletniej koszmarnej 
okupacji hitlerowskiej — 6 lat tes 
mu — przynieśli nam na swych bag- 
netach — wolność. 

Bydgoszcz przybrała wczoraj od- 
świętną szatę. Na frontonach gma- 
chów zawieszono flagi czerwone i 
biało-czerwone. W witrynach okien 
umieszczone zostały portrety — Le- 
nina, Generalissimusa Stalina, Prezy- 
denta Bieruta, Marszałka Polski Ro- 
kossowskiego i innych. Na Placu 
Wolności Polskie Radio zainstalowa- 
ło kilka głośników. 

AKADEMIE 

W przeddzień rocznicy w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej odbyła się uroczy- 
sta akademia dla żołnierzy i ofice- 
rów bydgoskiego garnizonu Wojska 
Polskiego. 

Akademię otworzył ppłk. Gonczar- 
ski, powołując do Prezydium m. in.: 
przedstawiciela Armii Radzieckiej 
płk. Łoginoma, gen. dym. Półturzyc- 
kiego, płk, Malko, I sekretarza KW 
PZPR Misiaszka, l sekretarza KM 


PZPR Matusiaka, wiceprzew. WRN 
Jakuboroicza, przewodn. ORZZ Wa- 
berskiego, przew. Prez. MRN Malu- 
dzińskiego i innych. 

Referat okolicznościowy 
pp: Malko, Przemówienie ppłk. 

alko było wielokrotnie przerywane 
oklaskami i okrzykami na cześć Wo- 
dza Światowych Sił Pokoju — Sta- 
lina, Armii Radzieckiej, braterstwa 
broni żołnierzy polskich i radziec- 
kich, Prezydenta Bieruta, 

Na część artystyczną złożyły się 
występy reprezentacyjnej orkiestry 
DOW. zespołu artystycznego . Okr. 
Domu Oficerów, chóru ZZPIW oraz 
M. Drewniakówny. 

W zakładach pracy, instytucjach i 
urzędach odbyły się również uroczy- 
ste akademie. Na akademii zorganizo- 
wanej przez koła TPPR przy „Cen- 
trofarmie' słowo wstępne wygłosił 
Edward Mrozik, witając zebranych 
i gości. Następnie referat na temat: 
„Armia Radziecka w walce o pokój“ 
wygłosił J. Derkowski. 

Na część artystyczną złożyły się 
recytacje, śpiew oraz występy Or- 
kiestr „Centrofarmu”. 

NA GROBACH BOHATERÓW 

Z okazji święta Armii Radzieckiej 
delegacje szkół podstawowych nr 4 
i nr 5 w Bydgoszczy złożyły wieńce 


wygłosił 


Młodzież walczy 
z analiabełyzmem 


W Bydgoszczy obylo się uroczyste 
otwarcie kursu zorganizowanego przez 
Zw: Młodz, Polskiej przy budowli 
Vv—1751, 

Uroczysto': otworzył przewodniczą- 
cy Zarządu ZMP przy Zjednoczeniu 
Robit In ynierskich Zespół Bydgoszcz 
— Potocki, zapoznaje zebranych z 
uchwałą, Zarz, Główn, ZMP w sprawie 
cajkowi!ej likwidac|  enalfabetvzmu 
wśród młodzie'y. Delegat Zarz:u 
Miejskiego ZMP — Ratajczak omówił 
rolę szybkiej likwidacji analfabetyzmu 
w realizacji Planu 6-letniego, 

Ponadto przemawiali jeszcze: przed 
stawiciel dyrekcji ZRI — Gierlikowa 
ski, egzekutywy podst. org, part. — 
Muller, kierownik budowy — Stronka 
i inni, życzęc uczestnikom kursu po- 
myślnych wynikćw w nauce, . 

Na zakończenie przyjęto odczytaną 
przez ob, Kozłowskiego rezolucję na- 
stypujrycej treści: 


Katalog wydawnictw 


naukowych 


„DOM KSIĄŻKI“ przygotowuje 2 
okazji Kongresu Naukj Polskiej ,„Ka- 
talog Wydawnictw Naukowych”, któ- 
re ukazały sie w okresie pięciglecia 
powojennego (1945—1950) w Polsce, 

W katalogu zostaną uwzględnione 
rćwnież tłumaczenia dzieł naukowych 
z tych specjalności, ktlre wnoszą, do 
nauki nowe metody pracy lub nowe 
osiagnięcia w badaniach į studiach. 

Materiał informacyjny ugrupowany 
zostanie w «ziałach bibliograficznych, 
tak, że bedzie słu*ył bibiiotekarzom, 
księgarzom oraz wszystkim naukow- 
com zarćiwno w kraju jak į zagranicą, 

Materiał dg katalogu uzyskano od 
| Towarzystw Naukowych, wydawnictw 

| PADRE i wydawc.iw prywata 
nych, 


RESLO 


STAL — POTĘGĄ WIOŚLARSKĄ 

W związku z likwidację, zrzeszenia 
sportowego  „Zwięrzkowiec”, uległa 
takie rozwizaniu najsilniejsza w Pol 
sce sekcja wioślarska, naieżyca do 
tego zrzeszenia w Bydgoszczy, daw- 
niejsze BTW, Sympatycy wioślarstwa 
przez dłuższy okres zainteresowani 
byli do jakiego też zrzeszenia przejć3 
wioślarze b. „Zwigzkowca*, O ich 
przydział ubiegało się bowiem wiele 
klubów bydgoskich, no bo przecie: 
miet w swych barwach. drużynowego 
mistrza Polski przej'|: tradycję zna- 
nych nawet na torach zagranicznych 
wiollarzy b. „Zwięzkowca”, wraz Z 
zawodnikami, taborem i przystanią 
wioślarsks — to nie byie co. I wre- 
śzcie zapadła decyzja; zresztą, zupeł- 
nie słuszna, Wybiir padł na ZS „Stai“. 

W tych dniach nast piło oficjalne 
przyjęcie wioślarzy b, „Zwięzkowca” 
w szeregi sportowoćw „Stali“, Na 
przyjęciu tym dokonano zarazem wy- 
bóru nowego zarzydu klubu, do któ- 
reqo weszli także działacze sportowi 
z władz sekcji wioślarskiej b, „Zwisz 
kowca”. Wiosłujęcym pod now: ban 
derą zawodników życzym$: dużo suk- 
cesów. 

NA SZKOLNEJ SZACHOWNICY 

W dalszym C'gu szachowych mi- 


goszczy padly następujsce wyniki: 
OSZ — Elektrotechnik 1:5; Kopernik 
— Smukała 2:4, I Państw, — PŚST 1:5, 
PST — OSZ 5:0, Smukała — I 
Państw, 3:3, Kopernik — Elektrotech- 
nik 3,5:2,5, 

Po trzech rundach rozgrywek pro- 
wadzi dru.yna Państw, Średnich Szkół 
Technicznych 13 pkt. przed SKS 
„Elek trotechnk'' 11 pkt, i SKS „Ener. 
getyk“ Smukała 9,5 pkt, 


NOWY GOSPODARZ 
STADIONU MIEJSKIEGO 

Na podstawie uchwały Prezydium 
WKKF w Bydgoszczy, Stadion Miejski 
przy ul, Sportowej 2, administrowany 
| dotychczas przez b, Zwi:jzkowca, przy 
dzjeiony został tymczasowo nowemu 
gospodarzowi — . ZS Gwardia Byd- 
| goszcz. Gwardia czyni w GKKF sťa- 
j rania o przydzielenie jej tego obiektu 
sportowego na stałe, Z chwilą trwałe- 
go przekazania stadionu miejskiego 
Gwardii, zostanie przeprowadzony ka- 
piialny remont i przebudowa tego 
| obiektu. 

SPORT W SZKOLE 

W zimowym turnieju siatkówki żeń 
skiej, kt/ry odbył się w Liceum Ad- 
ministracyjnym, pierwsze miejsce zdo 
była klasa IMI c, przed III d. Udział 


etrzostw czkił śrečnich miastą Byd- brało 16 drużyn, 


„My młodzie: zorganizowana w sze 
regach ZMP '*jak i nie zorganizowana 
zobowiżzuiemy się regularnie i punk- 
tualnie uczęszczać na kurs. aby ukoń. 
czyć: go do 1 maja br, Postaramy się 
wyszukać pozostalych kolegów któ- 
rzy jeszcze nie umieja czytać į pisać 
i zachęcić ich do wspiinego uczenia 
sie", 

W kursie bierze udział 49 osób. 


na grobach poległych bohaterów 
Armii Radzieckiej. Wieńce były wy- 
razem naszej wdzięczności za 0swo- 
bodzenie Ojczyzny. 

CAPSTRZYK 

W piatek wieczorem mieszkańcy 
słoljicy Pomorza oddali hołd bohater- 
skiej Armii Radzieckiej grem'alnym 
udziałem w capstrzyku, O zmroku za 
częły zbierać się na Pl. Bohaterów 
Stalingradu tłumy społeczeństwa, mło- 
dzieży, dzieci ze szłandarami í an- 
sparentami. Nasiępnie oddziały przy 
dźwiękach marsza przemaszerowały u- 
licami śródmieścia na Plac Wolności, 
gdzie odbyła się główna część ura- 
czysłości, Na niesionych transparen- 
łach widniały hasła na cześć armi; po 
koju i jej Genialnego wodza Genera 
lissimusa J. Stalina, Po odegraniu hym 
nów do zebranych w imieniu społe- 
czeństwa Bydgoszczy przemówił prze- 
wodniczący Prezydium MRN — Kazi- 
mierz Maludzińsk. W krótkich sło- 
wach naświetlił on hisłorię powstania 
i dzieje Armii Czerwonej, podkreśla- 
jąc jej znaczenie w obronie świało- 
wego pokoju | wclności wszystkich na 
rodów, Następnie w imieniu Wojska 
Polskiego głos zabrał major Pizmo. 
który zapewnił społeczeństwo ża Woj 
sko Polskie współpracować i wzoro- 
wać się będzje zawsze na najwięk- 
szej armii świała — armii robołników 
i chłopów. 

Przez cały czas frwania capsirzyku 
zebrani wznosili okrzyki na cześć Ar- 
mii Radzieckiej, przyjaźni z ZSRR o- 
raz na cześć pokoju, Po przemów:e- 
niach przy dźwiękach  „Międzynaro- 
dówki* przedstawiciele partii, Wojska 
Polskiego, organizacji społecznych, za 
kładów pracy, fabryk, urzędów, mło- 
dzież, dzieci składali wieńce u sióp 
Pomnika Wdzięczności. 

M, jn, wieńce złożyli przedsławicie- 
le Komitetów Wojewódzkiego į Miej- 
skiego Stronnictwa Demokratycznego o 
raz Spółdz. Wyd. „Prasa Demokra- 
tłyczna — Nowa Epoka“, 


Miód jest hojnym dawcą 


zdrowia i piękna 


Miód — to najlepszy środek wzmac 
niający. Używany jako środek leczniczy 
przeciwko-kałarowi, zaziębieniu nad- 
ło oczyszcza również krew, a nawet 
lsczy rany ropne | wrzody. 

Rozprowadzaniem tego cennego ar 
tykułu ı jego przetworów zajmuje się 
Centrala Ogrodnicza w Warszawie i 
Zakłady Pszczełarskie w Poznaniu, kłó 
re w ub roku uruchomiły w Byd- 
goszczy sklep pszczelarski — pierwszy 
tego rodzaju na Pomorzu. Jednak za 
instalowanie łego sklepu przy ul. Kró 
lowej Jadwigi było nieodpowiednie, 
ponieważ ulica ta jest arterią zupełnie 
nie handlową. 


Drzewa 
w niebezp'eczeństwie 


Na terenie m. Bydgoszczy w wis'k:.m 
stopniu cpanowane zostaly drzewa o- 
wocowe | ozdobne przez różnego ro- 
dzaju szkodniki jak: | korówka-welni= 
sia, kuprówka-rudnica, n.estrzęp-gżogo 
wiec | inne. 

Wobec grożącego  niebezpieczeń- 
stwa zniszczenia drzewostanu przez w. 
w. szkodniki Prezyd' um Miejskiej Rady 
Narodowej Oddział Rolnictwa i Leś- 
nictwa wzywa wszystkich właścicieli i 
uży!kownków sadów owocowych, o= 
grodów | innych drzew do niezwłocz 
nego przeprowadzenia higieny sadów 
przez opryskiwanie środkami chemicz- 
nymi jak i gruntownego oczyszczen'a 
drzew z szkodników, aż do zaupene 
go ich wyniszczenia. 

Obrane lście, oprzędy, obcięte ga- 
Gry wraz z szkodnikami naieży spa- 
ié, 

Osoby nie mogące rozpoznać szkod 
ników jak | nie znające sposobów Ich 
zwa'czana winny się zgłosić w Oddzia 
le Ro!n'ctwa i Leśnictwa u!. Gen. Sta- 
lina 36, pok. 109, gdzie otrzymają 
szczegółowe informacie. 

Niewykonan:e w. w. zarządzenia po- 
d:ega karze. 


Dniem przyręć w Nadleśnictwie Byd 
goszcz. (ul. Garbary 13) jest pieek, 
w godzinach 8—12 i 16—18. Jeżeli w 
piętek wypadałby dzień wolny od za- 
jeć, to dniem przyjęć będzie w tym 
wypadku czwartek, 

Dziś o godz 18 w śwweńicy ZS 
„Gwardia“ odbędzie się schadzka pił 
ki nożnej. 


Niedawno temu placówka ła zosta 
ła przeniesiona na ul Dworcową 27, a 
więc na miejsce bardziej odpowiednie 
Nowy lokal w śródmieściu został cał- 
kowicie odremontowany oraz zaopa- 
trzono -go w sprzęt pomocniczy. 
Dziś można łam nabyć wszelkiego ro 
dzaju sprzęł pszczelarski oraz przetwo 
ry miodowe, jak wina, cukierki, pier- 
niki itp, oraz oczywiście miód. Sklep 
pod kierownictwem Waleriana Baum 
garta, znanego pszczelarza na Po- 
morzu į fachowca w iej dziedzinie 
rozwija się bardzo pomyślnie, o czym 
świadczą liczne rzesze kupujących, 
przewijających się przez sklep od ra 
na do wieczora, 

W najbliższym czasie w Bydgoszczy 
uruchomiony będzie prawdopodobnie 
„Bar miodowy'*, w którym znajdować 
się będą wszelkiego rodzaju napoje 
miodowe. Bar ten będzie również jed- 
ną z pierwszych łego rodzaju placó- 
wek na Pomorzu. (x) 


PORANEK FILMOWY DŁA WĘDKARZY 
W niedzielę o godz. 10.50 w kinie 
„Polonia“ wyświetlony zostanie film 
pt. „Biały kieł“ z dwoma interesują- 
cymi dodatkami. —. 
Bilety nabyć można w sekretariacie 
przy ul. Toruńskiej 12, lub przed 


seansem przy kasie kina. 


SEE © OPTY RE KPC N TEE E N 
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Zobowiązania Kobiet 
dla uczczenia Kongresu 


Członkinie Koła Sportowego .,Unia'* 
przy Tartaku Nr 1 w Bydgoszczy, zna 
ne śą z ćntuzjazmu z jakim podchodzą 
do pracy. Ich hasło brzmi: Pierwsze 
w sporcie — pierwsze w pracy. | 

Do uczczenia I Ogólnopolskiego 
Kongresu Ligi Kobjet oraz z okazji 
Miadzyczeddowago Dnia Kobiet, po- 
stanowiły one podjeś zobowięzanie 
produkcyjne, a mianowicie: plan pro- 
dukcyjny działu skrzynkarni za I kwar 
tał br, wykonać na 3 dni przed ter- 
mjnem. Do podjęcia podobnych Zo- 
bowięzań wezwały one członkinie Ko- 
ła Sportowejo „Unia:* przy Zakładach 
Papierniczych 'w Bydgoszczy, 

Na czele 20 podpisów złożonych 
pod zobowięzaniem czytamy nazwisko 
zasłulonej przodownicy pracy, Jądwi- 
gi Marcinkowskiej, Mo'emy więc być 
pewni że zobowięzanie sportemenek 
z Tartaku Nr 1 zostanie wykonane. 


Odczyt z NOT 


Dnia 26 bm, o godz: 18,30 w sali Na 
cze!nej Organizacji Technicznej 
Bydgoszcz, Wyzwolenia 5 — odbędzie 
się prelekcja kol, Krygiera pt, „Osię- 
gnięcia w chemi; antybiotyków”. * Za- 
rzad Stow- Inż, i T, Przem, Chem, w 
Polsce, Oddział Pomorski prosi na pre 
lekcję czionków i kandydatów, 


Analiza działalności 


NOT 


W ub, pistek odbyło się walne zgro 
madzenie delegatów stowarzyszeń 
bran'owych Oddziału Pomorskiego. 
NOT w Bydgoszczy, na ktćrym prze» 
prowadzono analizę działalności Na- 
czelne; Organizacji Technicznej, wy 
głoszono sprawozdania z prac zarzęjr 
du za ubiegły okres oraz dokonano 
wyboru nowych władz: 

Sprawozdanie ze zgromadzenia za= 
mieścimy w jutrzejszym wydaniu, 


Wieczór dyskusyjny dla 
księgowych-bilansistów 


Biuro Organizacji Rachunkowości, 
Ekspozytura w Łodzi, organizuje w 
poniedziałek, 26 bm. w świetlicy Byd- 
goskiej Fabryki Mebli przy ul. Dwor- 
cowej 12, klub dyskusyjny z nastę- 
palącym programem: godz. 8—10 — 

onsultacje mgr A. Wałentynowi= 
cza na temat zamknięć  księgo- 
wych za 1950 r.; godz. 10—13 — re- 
ferat ob. Popławskiego na temat za- 
mknięć rachunkowych w państwo= 


Wych przedsiębiorstwach. przemysło+ 7 


wych za 1950 r.; godz. 13—15 — re- 
ferat asystenta Nawlickiego na tes 
mat zamknięć rachunkowych w pańe 
stwowych  przedsiębiorstwach han= 
dłowych za 1950 r. 

Uprassa się głównych księgowych 
wzgl. księgowych-bilansistów o punk 
tualne przybycie. 


Akademia ZMP 


Zarząd Wojewódzki i Miejski Związ 
ku Młodzieży Po!skiej w Bydgoszczy 
organizuje w dniu 25 bm, o godz. 
10,30 w sali kina Pomorzanin z okazji 
Dnia Solidarności z Młodzjeżą Krajów 
Kolonialnych uroczystą akademię. Po 
części oficjalnej wyświetlany będzie 
film pł „Pokój zdobędzie świat”. 


Sklepy MHD otwarte 
będą w niedzielę 


Prezydium Miejskiej Rady Narodo= 
wej — Wydział Handlu podaje do wia 
domości, że sklepy MHD «przy; Al, 
1 Maja 42 (odzielowy) oraz przy Al 
1 Maja 21 (skćrzany) będą czynne w 
kada niedzielę od godz, 14—18. 

Jednocze!nie zaznacza się, ie od 
następnej niedzieli czynne będą, w nie 
dziele dalsze sklepy z art, odzieżowy- 
mi i skórzanymi, 


Nowy system sprzedaży biletów do kin 


obowiązywać będzie od 1 marca rb. 


Z dniem 1 marca na terenie całego 


Wprowadzenie nowego systemu 


kraju skasowany będzie dotychczaso- „sprzedaży biletów ulgowych ma na ce 


wy sposób sprzedawania biletów do 
kin, Kasy biletowe wszystkich kin za- 
pówno w miastach jak i na wsiach 
prowadzić będą  wyłęcznie sprzedaż 
biletów normalnych na wszystkie miej 
sca į seanse Każdy będzie mig] bez 
ograniczeń nabyć indywidualnie nor- 
malne bilety na dowolny film i seans 
bezpośrednio w kasie biletowej kina 
na dzień bieżęcy, 

Bilety ulgowe natomiast z 50-procen 
tową zniżką ceny biletu normalnego 
rozprowadzane będą: przez pracowni- 
ków kin w zakładach pracy, Upraw- 
nieni do nabywania biletów ulgowych 
są członkowie zwiśzkć'w zawodowych, 
członkowie. Zw. Samopomocy Chłop- 
skiej, wojsko, funkcjonariusze MO, 
UBP, „Służba Polsce“ szkoły, organi- 
zacje społeczne, polityczne i wycho- 
wawcze, Na ka'dy film przeznacza się 

proc, biletćw ulgowych. Bilety 


50 
W dniu 26 bm o godz 10 w salf | zbiorowe będzie mo'na nabywać w 


Starego Teatru 


przy ul. Grodzkiej Bydgoszczy w kinie , Pomorzanin" do 


odbędzie się walne zgromadzenie de | wszystkich kin od godz, 12—15 prócz 


| legatów Związku Społdzielni Rzemie- | niedziel į święt już od poniedziałku 


| ślniczej w Bydgoszczy. 


26 bm. 


lu zaoszczędzenie czasu ludzi pracy 
przy nabywaniu biletów: 


Dzięki planowemu rozprowadzaniu 
biletów ulgowych zostanie wykorzysta 
na w pełni przepustowość sa] kino- 
wych, co pozwoli na korzystanie w 
wiekszym niż dotychczas stopniu lu- 
dziom pracy z przedstawień kinowych, 
Nowy system sprzedaży biletów wpły 
nie również na ograniczenie spe- 
kulacji, 


Ceny biletów są następujsce: kino 
I kategorii I miejsce — 4,50, ulgo- 
we — 2,25; II — 3,60, ulgowe — 1,80. 
Kina II kat, I miejsce — 3,60, ulgo- 
we — 1,80. II miejsce — 2,70, ulgo- 


we — 1,35; kina III kat, I miejsce —. 


2,70, uigowe — 1,35, II miejsce — 
2,10, ulgowe — 1,05, Poranki 1,35 zł. 


Rozpowszechnia jcie 
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‘Do redakcji naszej napżywa dużo 
listów. Ludzie piszą o tym i o owym. 
Zorząd Klubu. Sportowego „Jutrzen: 
ka” w Kobylej Wólce zawiadamia, 
że klub ten zdobył zaszczytne czwar: 
te. miejsce w turnieju bilardowym, 
co tym bardziej zasługuje. na pod: 
kreślenie, że w turnieju startowcży aż 
cztery drużyny, Ob. Hilary Nóżka 
skarży się na swego sublokałora, któ: 
ry.do późnej nocy gra na klarnecie, 
przeszkadzając biednemu Nóżce 
spać. '„Radiomaniak” stwierdza, że 
ostatnia pogadanka radiowa pt. „Jak 
karmić świnie, żeby znosiły jajka” 


— była zupełnie do luftu. I tak dalej 
i tak dalej... 


Przychodzą listy rozmaite. Bardziej 
i mniej ważne. Bardziej. i mniej roz: 


sądne, Wiele z nich ma jednak jedną 
wspólną cechę: kończą się w jakiś 
dziwny sposób, zupeżźnie dla nas nie* 
zrozumiały. 


Np. listy, napływające od słowarzy 
szeń śpiewaczych, mają z reguły w 
zakończeniu , dźwięczne zawołanie: 
„Cześć  pieśni!”, zaś atleci kończą 
swe pisma groźnym: „Cześć sile!”, 
Możnaby tu cytować wiele“ takich 
kwiatków, lecz z braku miejsca po* 
przestaniemy na zacytowaniu Nies 
zbył dla nas zrozumiałego wezwania 
„Bywaj!”, którym to wezwaniem koń 
czą się listy pisane przez kolarzy. 


L po diabła to wszystko? — mógłby 
ktoś zapytać, Nie mam pojęcia! Po 
prostu resztki jakiegoś starego, nie: 
zbyt rozsądnego zwyczaju. Zupełnie 
niepotrzebna pozostałość ` dawnych 
czasów.  Niepotrzebna, a nawet 
szkodliwa, Bo wiecie chyba, że każdy 


prtykiąd rychło znajduje naśladow*!-= 


Cześć pieśni. 


ców. 
sądny, 

Może dojść do tego, że każda ine 
stytucja, każda organizacja, każde 
zrzeszenie, każda branża będą chcia* 
ży kończyć swe pisma w. jakiś od: 
rębny, specyficzny sposób, jakimś 
nieszablonowym zwrotem, który by 
je odróżniał od innych listów. 

Dlaczego taki — dajmy na to — 
zakład. . pogrzebowy _ „Ceremoniał” 
ma być gorszy od chóru „Patelnia”? 
Dlaczego nie może wymyślić własnej, 
swoistej formy, którąby. zamykał 
swą korespondencję? 

Np. tak: „...kończąc, polecamy Szan. 
Panu swe uszugi na przyszłość, Ce 
ny przystępne, dla. stałych . klientów 
rabat. Na wieki wieków amen. Za 
kiad Pogrzebowy „Ceremoniał”, 


Albo jak ma kończyć swe listy 
Kółko Hodowców Drobiu w Kurzej 
Wólce? Czy zamiast suchego, nic 
nikomu nie mówiącego zwrotu „z pos 
ważaniem”, nie lepiej napisać tak: 
„„.oczekujemy „rychłej „odpowiedzi. 
Cip, cip, cip — Prezes”? 


Nawet przykład niezbyt roz: 


A. czy ' kominiarze nie mogą koń:. 


czyć swych listów. w sposób poniż* 
Szy: „„„serdecznie dziękujemy za ła* 
skawe uwagi i pozostajemy z komi: 
niarskim pozdrowieniem”? 


Oczywiście, że mogą, ale tego nie 
czynią, Dlaczego? Po proślu mają w 
głowie wystarczającą ilość oleju, by 
zrozumieć, że wprowadziłoby to 
straszny chaos w korespondencji u* 
rzędowej, wyglądało zabawnie i na* 
iwnie. 

Dlatego też pozwalamy sobie za* 
apelować z tego miejsca do wszyst: 
kich kontynuatorów tego niezbyt 
mądrego zwyczaju, by dali wreszcie 
spokój i listy swe kończyli jakimś 
ogólnie przyjętym i ogólnie uznanym 
zwrotem, a nie silili się na skompli* 
kowane i humorystyczne formułki, 
Jeśli bowiem zacytowany wyżej spo= 
sób kończenia listów rozprzestrzeni 
się i ogarnie Całe społeczeństwo, 
wszystkie biura, urzędy, instytucje i 
organizacje — to zapanuje straszliwy 
bałagan i groch. z kapustą, 

A że tego należałoby uniknąć — 
o tym Wam chyba nie potrzebuję 
przypominać, więc kończę i. zostaję 

z małofelietonowym pozdrowieniem 


'Krzeptowski najlepszy. 
w konkurencji norweskiej 
qu mi- 
strzostw zrzeszeń 


sportowych w Za- 


konkurs skoków do 
kombinacji norwe- 
skiej. W konkuren- 
jj ol tej zwyciężyć 

Taimer. Daniel- 
Krzepłowski i Kula i zajęli dopiero 5 
i 6 miejsce, 

Po obliczeniu wyników biegu zło- 
żonego i skoku, mistrzem w kombinacji 
norweskiej zosłaż Józef Daniel-Krzep- 
towski (CWKS). 

Na skutek złych warunków a!imosfe- 
rycznych definitywnie odwożano iur- 
niej hokejowy. Drużyna Słowacji opu 
ściża Zakopane, udając się do CSR. 


Rekord zgłoszeń 
do mistrzostw świata 
w tenisie stołowym 


Lista państw uczestniczących w mł- 
strzostwach świata w tenisie stożowym 
(3 — 11 marca br. we Wiedniu) jest 
tym razem rekordowa pod względem 
ilości, obejmuje bowiem 27 zgłoszeń, 
w tym reprezentacje CSR, Węgier | Ru 
muni, Tyłużów mistrzowskich bron:ć 
będą: w konkurencji drużynowej męż- 
czyzn — Czechoslowacja, kobiet — Ru 
munia; “w ~ konkurencii indywidualnej 
mężczyzn — Bergmann (Anglia), a wśród 
kobiet — Rozeanu (Rumun'a); w grze 
podwójnej mężczyzn — Sido | Soos 
(Węgry); w grze podwójnej kobiet — 
Eikoł i Beregi (W. Brytania); w grze 
mieszanej — Sido i Farkas (Węgry). 


'kopanem odbył się | 


WARSZAWA. GKKF zatwierdziż te- 
goroczny kalendarz imprez w sporcie 
motorowym. Uroczyste otwarcie sezonu 
we wszystkich sekcjach motorowych na 
stąpi w dniu 8 kwietnia br. a następnie 
w ciągu miesiąca zorganizowane zosta 
ną w całym kraju masowe zawody d.a 
początkujących pn. „Pierwszy krok mo 
torowy”. . 

Tegoroczny kalendarz imprez jest 
szczególnie bogaty w zawody żużlo- 
we. Oprócz rozgrywek ligowych, które 
rozpoczną się 13 maja, a zakończą 16 
września, cztery terminy zarezerwowa- 
no na międzynarodowe zawody na żu- 
żiu. Pońadlo oprócz indywidualnych 
mistrzostw Polski, najlepsi żużiowcy 
wezmą udziaż w specjalnych zawodach 
im. zaslużonego mistrza sportu Alfreda 
Smoczyka. 


Na akademickie 


mistrzostwa świata 


POZNAŃ (G) Zarząd Gżówny AZS 
polecił zarządowi środowiskowemu w 
Poznaniu przygotowanie drużyny strze 
leckiej, która weźmie udziaż w akade- 
mickich mistrzostw świała. Odbędą 
sę one w sierpniu br. w Berlinie. W 
chwil. obecnej zmontowano już dru- 
żynę trenującą pod okiem czolowego 
zawodnika polskiego Hubickiego, 


- Ocet 10 procentowy 


Dyrekcja Państw. Monopoiu Spiryłu- 
sowego podaje do wiadomości ogólu 
konsumentów ocłu spirytusowego, że 
znajdujący się dotychczas na rynku 
ocet 6 proc. będzie stopniowo zastępo 
wany przez oceł 10 proc, który już 
jest w sprzedaży. 

Ponieważ ocet 10 proc. jest prawie 
dwukrotnie mocniejszy od octu 6 proc, 
diatego też d'a przyprawiania potraw 
należy używać ocłu 10 proc. prawie o 
połowę mniej, niż dotychczas — ocłu 
6 proc. ' 

Ocet 10 proc. po rozcieńczeniu wo- 
dą doskonale nadaje się do wsze:kich 
marynat i zapewnia ich trweżość; przy 


ocłu 2/3 wody. 

Cena octu 10 proc. wynosi: za |. bu- 
teikę — zż 4,20, za 14 |. butelkę — zł 
2,40. 

Wprowadzenie na rynek ocłu 10 
proc. powinno usunąć odczuwany w 
niektórych rejonach, zwżaszcza w koń- 
cu ub, roku, brak octu, spowodowany 
często brakiem dosłałecznej ilości bu- 
telek do roziewu. 

D:atego apeluje się do ogółu konsu- 
mentów, ażeby w zrozumieniu akcji o- 
szczędnościowe| przynosili do skle 
pów, sprzedających oceł, zwrotne bu- 
telki. typu monopolowego. 

Sklepy płacą za bułelk, 1 1. — 60 gr, 
a za 4 l. — 45 gr. 


Cztery imprezy międzynarodowe 


przewiduje tegoroczny kalendarz imprez motorowych 


Nr 55 


Miejscem plerwsżej imprezy o char 
rakterze ogólnopolskim będzie War- ` 
szawa, gdzie w dniu 8 maja br. roze- 
grany zostanie wyścig uliczny jake 
pierwsza elminacja do mistrzostw Pòla 
ski. 


Przoedownicy pracy 
uczestniczą w Spartakiadzie 


ZAKOPANE, Wśród startujących w Z! 
mowych Mistrzostwach Po!ski znajduje 
się wielu przodowników pracy. Do nich 
na'eżą: czlonek Kadry Narodowej | 
wielokrotny reprezentant Polski Ame 
drzej Marusarz (Kolejarz Zakopane). 
Marusarz pochodzi z rodziny chtop- 
skiej z Zakopanego. Jest on mar/na- 
rzem na statiku „Lech”, gdzie jako pē- 
lacz okrętowy wyrabiał 160 proc. nor- 
my. Przeniesiony w drodze awansu do 
pracy na pokżadzie wyróżnia się swą 
sumiennoścą, W czasie urlopu zimo- 
wego ofiarnie pracuje jako trener nar- 
ciarski w ZKS Kolejarz w Zakopanem: 

Kazimierz Nowak — czlonek ZKS Ko 
leiarz w Zakopanem jest czcżowym ma 
szynistą kolejki linowej na Kasprowy. 
Był on kilkakrotnie nagrodzony za wy= 
dajną pracę. 

Józet Świerk — narciarz ZS. Unia — 
pracuje w leśnictwie * jest przodowni» : 
kiem pracy przy obróbce drewna. Osią 
ga 370 proc. normy. 

Jan Szpuner — czżonek ZS Unia, pre 
cuje również w leśnictwie. Wyrabia 
on 270 proc. normy i jest także prze- 
downikiem pracy. Jako narciarz osią- 
ga coraz lepsze rezulłały w biegach 
długich. 


Wrocław, Łódź i Poznań 
zobaczy bokserów Szwecji 


Jak wiadomo poza pierwszym me” 
czem boksersk.m z reprezentacją ro- 
bołniczą Szwedci, który odbędzie się 5 
kwietnia we Wrocławiu, goście skan- 
dynawscy słoczą jeszcze dwa spotkan:a 
w Polsce. Rozegranie drugiego meczu 
projektuje się na 8 kwietnia w Łodzi z 
reprezentacją ZS Wżókniarz. W trzecim 
spotkaniu, które odbędzie się 10 kwiet 
nia w Poznaniu przeciwnikiem Szwe- 
dów będzie „10” ZS Stal. 


Pianina, fortepiany sprze | Pomoc domowa pofrzeb Poszukuję dzierżawy do 


Doia 22 lutego 195: r. zasnęła w Bogu opatrzona 
$akramentami św. moja najukochańsza żona, nasza 
maita, siostra i bębcia śp. 

| 


. Jadwiga Porożyńska z d. Matcia 


przeżywszy lat 57 o ezym zawiadamia w głębokim 


smutku pozrążuna rodzina 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 II br. 
o godz, 16.45 od bramy cmentarza Starolarnego przy 
nl. Grunwaldzkiej. Msza żałobna zostanie odprawiona 
dnia 26 lutego 1951 r w kościele Miłosierdzia Bożego 
na Wiiezaku o sodz. 6,15 1755 


|| PRACY POSZUKUJĄ || 
|Trzymiesjęczne  nowo- 


Szofer | kat. przyjmie K 
de od 15. III. 51 r |czesne korespondencyj- 
possas Wez *'|ne kursy księgowości, 
Oferty „IKP Bydgoszcz | Łódź — skrytka 163. 
„0890“ (0890 (2178 


ODBUDOWA STOLICY — 


DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 
NIEDZIELA, 25 lutego 1951 R. 

6.50 Początek audy*|radz.eccy — opowiada: 
cji. 6.52 Sygnał czasu.|nie Polewoja. 16.35 Me 
6.55 Program daia; 7.00jlodie świata. 16.55, Ziz 
Muzyka. -8.00 Dziennik|mowe mistrzostwa Zrzę 
poranny, '8.15 Muzyka.|szeń Sportowych. 17.00 
8.50 Audycja SKRK. —|Dziennik popołudnio* 
9.00 Muzyka organowa.|wy. 17.20 Koncert cho: 
9.30 Proza rozrywko*|pinowski. 17.50 Obcy 
wa. 9.45 Wieś tańczy ilcień — słuchowisko wg 
śpiewa. 10.00. Przegląd| Simonowa. 18.50 Korr | 
prasy stołecznej. 10.05|cert muzyki  radziece| 
Skrzynka ogólna. 10.20/kiej. 20.00 Dziennik 
Poezja i muzyka. 11.45jwieczorny. 20.30 Repor: 
Skrzynka  Wszechnicyjtaż z Zimowych Mi: | 
Radiowej. 11.57 Sygnałjstrzostw w Zakopanem. 
czasu i hejnał z wieży|20.50 Audycja rozryw* 
Mariackiej. 12.04 Przes|kowa. 21.15 Felieton. 
gląd czasopism. 12.15|21.25 Koncert orkiestry 
Koncert. 13.00 Audy*|tanecznej. 22.15 Wia: 
cja oświatowa. — 14.00|domości sportowe z ca* 
Wszechnica  Radiowa.iej Polski. 22.45 Muzy: 
14,20. Muzyka.  15.05/ka. 23.00 Ostatnie wia: 
Baśń o carze Suitanie|domości. 23.10 Muzy: 
Aleksandra _ Puszkina..ka. 23.55 Program na| 
16,00 Nasze chóry śpie*|dzień. następny. 24.00 | 
waja. 16.20: My ludziejZakończenie audycji. | 


= 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 


L Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 53-41 1 
ak DZIAŁ OGŁOSZAŃN W BYDGOSZCZY 
ut. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel 
Prenumerata: pocztowa 3.60 zł, przez roznosiciela 
miesięcznie Rękopisów miezamówionych Redakc 
zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja 


Cscionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka“, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, 


nie odpowiada. 


Spis rozpłodników. Oddział Rolnictwa i Leś- 
nictwa w Bydgoszczy wzywa wszystkich właści- 
ciel; | posiadaczy sładników w wieku od 6 mie- 
sięcy oraz knurów od 4 miesięcy do zgłoszenia 
ich w tut. Oddziale, ul. Gen. Stalina 36, pokój 
109 do dnia 28 lutego br. Niezgłoszenie roz- 
płodników w wyznaczonym terminie podlega 
karze grzywny do 450 zł, (2278 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


1 z-cę głównego księgowego, 1 kier, księgo- 
wości, 1 ref, zaopatrzenia poszukują od natych= 
miast Bydgoskie Zakłady Fotochemiczne Przed- 
siębiorstwo Państwowe Bydgoszcz, ul. Garbarv 
nr 3. Oferty należy składać w Dziale Kadr BZF. 

(2256 
Narzędzjowca Na stanowisko kierownika nowo 
otwieranego sklepu w Bydgoszczy Al, 1 Maja 24 
(dawn. Bazar Drobnych Kupców) zatrudni Cen- 
trala Techniczna od dn. 1, Ill, 51 r. Podania 
wraz z życiorysami kandydaci złożą w zaklejo- 
nych kopertach w lokalu w, w. sklepu do dn. 
26. II 51. r. w godz od 11—13. W dniu. 27, ll, 
51 r o godz 10 kandydaci proszenj są o oso- 
bisłe zgłoszenie się wraz z dokumenłami w celu 
omówienia warunków í uzyskania osłatecznej od 
powiedzj. (2269 


2 piekarzy poszukuje Gminna Spółdz. „Samo- 
pomoc Chłopska* Chwaszczyno pow. morski, 
Mieszkanie dla samotnych zapewnione, (2272 


Magazyniera zaangażujemy od zaraz Robotni- 
cza Spółdzielnia Pracy Szczolek į Pędzli, Zbo- 
żowy Rynek nr 10. (2271 


5 |Unieważnia się zagu- 
[UNIEWAŻNIENIA || bione dokumenty: ksią- 
Uniewożnia się leg zwią |żeczkę Zw Zaw, dowód 
zkową 17531 nazwisko | Pracy, karę rowerową 


Pryłowski Zenon, Byd-| Iliuszak Paweł, Byd- 
goszcz. (0898 | goszcz, na Wzgórzu 
TUSZYN WRO UA (0888 
Unieważnia się zaginio 

ny odcinek zameldowa- 


nia nazwisko Moczulski 


Zagubiono doku 
Emeryk _ zam m wojskowi na” x 
Wolności 23, (1754 | wego prawo zjazdy woj 


Unieważnia się zagubio,skowe i cywilne. Szczy 
ną leg szkolną nr 1749,|piński « Marian. Zna- 
Maćkowiak Stefan Byd-|jlazcę proszę o doręcze 
goszcz, Sienkiewicza 45|nie do Komendy Miosta 
m, 3. (0891 WP, Bydgoszcz. (1761 


38-42. 


. 24-29. 
3.96 zł 
ja nle 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. 
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JUR  rozcieńczeniu należy dodać do ilości 
| OBWIESZCZENIA | B senza IA 


Przeiwornicę - radjową, 


kanapę — , nadstawką | 
szafkową dęoowg lu- 
sirem, garderobę  lu- 


strem, słoły, sprzedam. 
Bydgoszcz,  Pcznańska 
4-4 (dzwonić) (0500 


Radio uniwersalne 5 
lamp sprzedam Byd- 
goszcz, Ogrodowa 17-1 
(0893 


Kuchnję używaną w do- 
brym słańje -sprzedam 
Bydgoszcz, Hanki Sawic 
kiej 19-9. (0894 


Stołowy pokój orzech 

sprzeda stolarnia. Byd- 

goszcz, Dworcowa 35, 
(1758 


Strepiomycyny 30 gr. 


sprzedam. Adres wska- | 


że IKP Bydgoszcz, (1756 


Sieczkarnia ręczna. Stal | 
szybkotnąca automało- | 29 


wa koszulki gazowe. To 
karka stołowa, dziurkow 


nica pzłanca, Modele. 


maszyn piekarskich cu- 
kierniczych i półłabryka 
ty, wyroby żelazne, ar- 
tykuły techniczne poleca 


Kazimierz Madej Łódź 
Piotrkowska * 181 tel. | 
272-08, (2264 | 


Fisharmonję koncertową 
sprzedam. Oferty IKP 
Bydgoszcz „876* (0876 


Motocykl 250 cm? 4 
łakt Bydgoszcz, Bocia- 
nowo 18-16 od godz 
14-18 (0830 


Pompę ssąco — iłoczą- 
cą sprzedam. Zgłosze- 
nia Poste Restante Gru 
dziądz „Korzystne kup- 
no“, (2276 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE., 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 

— WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, SNIADECKICH 16 
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 1 33-42. 


daje Cichoń Bydgoszcz 


| Grunwaldzka 109 
| 37-72, (0889 
Ubrahie wizyłowe na 


| szczupłą osobę do sprze 
dania Bydgoszcz Bo- 
cianowo 29-7. (0892 


Wagę uchylna Berkel 
sprzedam, Adres wska- 
że IKP Bydgoszcz. 


(0897 
Maszynę do szycia 
sprzedam. Bydgoszcz 
Zduny 3 m, 9. (0896 


| Sypialnię dębowa sprze 


dam. Bydgoszcz Św Trój 
cy 23-4, (1760 
Piec kaflowy biały, 
kuchnia  kaflowa do 
sprzedania, Bydgoszcz, 
Wełniany Rynek 11-7. 
Kowalczyk. (0873 


tryfugę; parownik, dwie 
młócarnie sprzedam. 
Bydgoszcz, Przemysłowa 

A (1759 


| osav WoLiE_ | 


Gospodyni w średnim 
wieku potrzebna Byd- 
goszcz, Czyżkówko Miń 
ska 14, (1753 


Chłopca silnego do na 
uki za szofera przyjmę 
Bydgoszcz, Wełniany 
jRynek 12-4. (1757 


Czeladnika kominiarskie 
go załrudnię od zaraz 
Gdańsk—Wrzeszcz Sło- 
wackiego 4. c. Baczyń- 
ski, (2270 


| Gosposia samodzielna 
poszukiwana przez mał 
żeństwo lekarskie. Zgło 
szenia Dłużewski, Siaro 


wo. (0885 


tel. | 


Półszorki robocze, cen- 


gard Gdański—Kocboro | 


50% drozej. 
odpowiadamy. 


na przychodząca, Byd- 
goszcz, Kr. Jadwigi 1-3 
|fdzwonić prawo). (0899 


Laboranta — technika 
dentystycznego przyjmę 
natychmiast, Oferty IKP 
Inowrocław pod „4“. 

41/in 


domowa bez 
spania potrzebna od 
zaraz. Bydgoszcz, 
| AIt Maja 59-5. (1746 


| DZIERŻAWY | 


Młyn trzyłtonowy ` wy- 
dzierżawię lub  przyj- 
mę solidnego młynarza 
Zgłoszenia Posłe - Re- 
stante Grudziądz 
„Młyn“ 


Pomoc 


(1752 


W krajach * 
demokracji ludowej 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo. 
opłata za 10 słów. Maksymalna Ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 


za | wiersz 2-łamowy (za tekstem). 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
„IKP* nr VI-140. 


— Konto PKO 


8 ha Adres Jankowska M 
Charpice, pocz. Dubiel- 
no pow Toruń, (2277, 


Pierze do darcia od- 
dam zapłacę pierzem lub 
gotówką, sprzedam tak 
że pierze gęsie biale, 
Zgłoszenia Poste Resłan 
te Grudziądz „Pierze', 


(1751) 
Przepisuję maszynowo 
kosztorysy skrypty, róż- 
ne pisma: Oferty IKP 
„0895“ (0895 


OGŁASZAJCIE SIĘ 
w IKP 


HU MO R a 


W krajach 
kepiłalistycznych 
(„Frischer Wind) 


Minimalna 


3.— zł za | mm. Ogłoszenia w specjalnej A eg 30.— Zł 


w niedziele i święta 


Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 73-42 


E:11:10554 


` 


